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Kraków, 17 maja. 


Telegraficznie doniesiono nam wczoraj 
o załatwieniu sprawy wódezanej między 
rządem a reprezentantami Koła polskiego, 
załatwieniu, które prawdopodobnie w chwili 
gdy to piszemy, zostało już przez Koło 
zatwierdzone. 

Kiedy Koło rozpoczynało kampanię w tej 
sprawie — wypisało na swym sztandafze 
hasła wielkiego krajowego interesu. Przy- 
pominamy przemówienia wszystkich de- 
putacyj, jakie w sprawie tej w Wiedniu 
się jawiły, przypominamy relacye posel- 
skie wobec wyborców, dyskusye w Kole 
i mowy tych posłów, którzy głównie re- 
prezentowali ową opozycyę. Wszystko dało 
się streścić w tem, iż w sprawie tej idzie 
nie o partykularny jakiś ale ogólny kra- 
jowy interes, o solidarny interes wszyst- 
kich, więc rolników, zagrożonych upad- 
kiem przemysłu gorzelnianego, więc wła- 
ścicieli propinacyi, więc miast, które w %0- 
chodzie propinacyjnym czerpią główne 
swe zasoby do spełnienia ważnych, spo- 
łecznych zadań, więc szerokich warstw 
konsumentów. między któremi najbiedniej- 
si właśnie, ze względu na brak mięsnego 
pożywienia nie mogą bez wódki się obejść, 
więc na koniec kraju całego, który nie 
może znieść nowego obciążenia na kilka- 
naście millionów bez względu, z jakiego 
Źródła, z czyjej kieszeni te miliony będą 
wzięte. Z tych ws ystkich haseł co dziś 
zostało? Powiedzmyż prawdę: został wy- 
łącznie tylko interes kilkuset właścicieli 
gorzelń i właścicieli propinacyi. Jeden i 
drugi — co prawda — w bardzo małym 
stopniu zastrzeżony, ani bowiem bonifika- 
cya dla gorzelń rolniczych ani też wyso- 
kość odszkodowania dla właścicieli propi- 
nacyi nie odpowiada temu, co w komi- 
syi wódczanej Koła tudzież w Kole sa- 
mem jako konieczne było stawiane. Po 
za tem — kapitulacya zupełna, zaniecha- 
nie najzupełniejsze obrony interesów kon- 
sumenta, zarzucenie wszystkich tych ha- 
seł, które nie-dawno jeszcze tak szumnie 
głoszono. Dzisiaj najgorliwszy nawet o- 
brońea Koła polskiego nie mógłby mieć 
odwagi dosyć, aby dowodzić, że się nie 
złego nie stało — cokolwiek bowiem przy- 
toczyłby na poparcie tego optymistyczne- 
go poglądu, można odeprzeć samem po- 
wtórzeniem sprawozdań i wniosków spi- 
rytusowej komisyi Koła, przemówień po- 
słów, dzisiaj broniących projektu rządo- 
wego, uchwał Koła powziętych na skutek 
tych sprawozdań i tych przemówień. I je- 
żeli dzisiaj w izbowej komisyi spirytuso- 


NOWA 


wej Niemcy zarzucają Polakom niekon-|skiem, które z początku wzięło silny za- 


sekwencyę i zupełną zmianę zdania — to 
niestety zarzut ten jest zupełnie słuszny. 
a posłowie nasi daremnie się silą na ar- 
gumenta, aby go odeprzeć lub osłabić. 

Wszakże — żale i rekryminacye nie na 
wiele się już zdadzą, a stanu rzeczy nie 
zmienią. Zastanowić się dziś trzeba nad 
konsekwencyami dokonanege faktu. Są 
one dwojakiej natury: politycznej i eko- 
nomiczno-społecznej. 

Co do strony politycznej -— to wynik 
sprawy sprawy wódczanej udowodnił ja- 
skrawo i w sposób niewątpliwy — że 
obecny tak zwany „system“ nie 
daje rękojmi, iż żywotne intere- 
sa kraju znajdą w nim dostate- 
teczną obronę. Myśmy to twierdzili 
oddawna — myśmy dowodzili tego fakta- 
mi takiemi, jak: sprawa indemnizacyjna, 
regulacya rzek, decentralizacya kolejowa, 
przy wilej banku austro-węgierskiego. spra- 
wa naftowa, i t. p. — W żadnej jednak 
z tych spraw, chociaż były one tak nie- 
słychanie ważne, nie poruszono w ten 
sposób całego rzec można kraju, jak w 
sprawie wódczanej — w żadnej nie były za- 
interesowane te właśnie koła, które głównie 
reprezentują u nas kierunek konserwaty- 
wny i „zasadę“ uległości dla rządu, któ- 
re mają zawsze jeszcze bardzo silny, prze- 
ważny wpływ na sprawy kraju i na o- 
pinię bardzo znacznej części jego oby wa- 
telstwa. Tu zatem ów fakt niedostate- 
cznej obrony interesów kraju 
jaskrawiej rzuca się w oczy tym nawet, 
którzy dotychczas podobne fakta ignoro- 
wali. 


Ta niedostateczna obrona nie jest wina 
tej lnb owej jednostki, ona jest winą 
wszystkich. Zaczyna się przy urnie 
wyborczej — kończy się przy ministeryal- 


nym stoliku, — cięży na tem, Go eufe- Í 


mieznie „systemem“ nazywają. System 
ten polega pozornie na zasadzie łączności 
kraju i reprezentacyi z rządem i stron- 
nictwem rządowem — w istocie zaś łą- 
czność tu wyrażą sią jako uległość z na- 
szej strony, jako jednostronna a ciągła 
ofiara kraju i jego reprezentacyi na rzecz 
utrzymania obecnego gabinetu. Kraj te 
ofiary ciągłe ponosił w nadziei, że znaj- 
dzie w tym „systemie“ obronę swych 
interesów. Wysyłał do Wiednia takich prze- 
ważnie, co się z „systemem“ solidaryzo- 
wali. I oto pokazało się, że ani w rządzie 
obrony owej nie znalazł — skoro rząd 
mógł z Węgrami ułożyć taki projekt po- 
datkowy; że jej nie znalazł w Kole pol- 


ka daleko, bo zbyt dużo daiących wła- 


pęd ku obronie kraju, a nakoniec skapi- 
tulowało ; że jej oczywiście nie znalazł i 
w klubach naszych sprzymierzeńców. 

Kraj zatem, jeśli chce nie fantastyczna, 
ale realną politykę prowadzić — po- 
winien sobie ze sprawy wódezanej ten 
wywieść wniosek i stosownie do niego 
postąpić, iż w obecnym systemie 
nie ma skutecznej obrony swo- 
ich interesów 

O innych konsekwencyach sprawy wód- 
czanej — pomówimy jutro. 


ZE NOC 


Ostatni akt komedyi. 


Wiedeń, 16 maja. 

($) Ciężka i trudna kampania wódczana, która 
miesiącami poruszała Żywo kraj cały. i wzburzała 
umysły, skończona. 

Na dzisiejszem posiedzeniu „sied mnastów- 
ki* dobito targu a w dwie godzin później zebra- 
ło się Koło polskie dla ratyfikacyi układu. 
Z powodzi wódczanej sterczą dwie żerdzie z ta- 
blicami, z których jedna nosi napis: „propina- 
cya“, dquga zaś: „bonifikacya* — wszystko inne 
zalała powódź, a w zapale rokowań zapomniano 
nawet o wszystkiem inner, najbardziej zaś o 
konsumentach, których groszem i propinacya i 
bonifikacya będzie placoną 

Przebieg dzisiejszego posiedzenia „sie d m na- 
stówki* był w zarysie następujący: 

Minister skarbu dr. Dunujewski zaoferował 
po poprzednich rokowaniach z przewódzcami Koła 
polskiego i na podstawie umowy z Węgrami bo- 
nifikacyę dla gorzelń r:lniczych 3, 4, 5 złr. dla 
wódki kontyngentowej, zaś bonifikacyę 1, 2, 3 
złr. dla wódki nadkonityngentowej. Co do propi- 
nacyi oświadczył gotowość rządu dawać corocznie 
milion złr. na galicyjski fundusz propinacyjny 
tytułem odszkodowaniea*za prawdopodobne zmniej- 
szenie dochodu propiuavyjnego. Polscy eżłon- 
kowie „siedmnastówki* oświadczyli, 
że zgadzają się na propozycye rządu. 
Na to zabrał głos hr. Hohenwarth dla zwal- 
czania tych propgyzzcyi,iako idących 


śeicielom gorześń.i própinacyj ko- 
rzyści. Hr Taaffe, któy był na posiedzeniu 
także obecnym, bronił układu między rządem a 

ołem polskiem. Jeden z członków „sie d m- 
nastówki* podniósł, czy tylko Izba zgodzi się 
na to? Na to pytanie odpowiedział ks. Liec h- 
tenstein, że on i jego stronnictwo będą za 
tem głosowali z politycznych względów. 
Czescy członkowie „siedmnastówki* oświad- 
czyli także gotowość głosowania w Izbie. 

Podczas posiedzenia Izby o godzinie w pół do 
trzeciej zwołał p. Grocholski ad hoc posie- 
dzenie Koła, na którem najprzód zdał sprawę 
z przebiegu narad „siedmnastówki* a za- 
razem i rokowań swoich z rządem przedkładając 
w końcu propozycye rządowe, powyżej wyszcze- 
gólnione, Kołu do rozstrzygnięcia. 

W obronie tych propozyj zabiera głos dr. Ro- 
senstocek, wykazując na podstawie liczbowego 
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materyału ich korzyści dla właścicieli gorzelń i|eyjskich gorzelników. 


propinacyj. 

Dr. Rutowski, referent kołowej komisyi 
wódczanej i izbowego podkomitetu wódczanego, 
broni także wniosków rządowych. 

P. Struszkiewiez sprzeciwia im się zbi- 
jając argumenty obudwu poprzednich moweów 
i wnosi, żeby bomifikacya dla gorzelń rolniczych 
wynosiła 3, 4, 5 złr. bez względu na kontyngent 
t.j. stosowaną była do całego wyrobu wódki tak, 
że i nadkontyngentowa ilość wódki korzystałaby 
z powyższej bonifikacyi, podczas kiedy rząd dla 
nadkontyngentowego wyrobu proponuje tylko 1, 
2, 8 złr. 

P. Alfons Czajkowski popiera wniosek p. 
Struszkiewieza. 

Przy głosowaniu nad bonifikacyą utrzymuje się 
wniosek rządowy wszystkiemi przeciwko siedmiu 
głosom, które były za wnioskiem p. Strusz- 
kiewicza. 

Na „milion propinacyjny* 
się także. 


zgodzono 
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Komisya spirytusowa. 


Wtorkowe posiedzenie komisyi spirytusowej 
było znowu wyłącznie poświęcone sprawie wy- 
nagrodzenia propinacyi. 

Kowalski przemawia pierwszy i zaczyna od 
historycznej krytyki prawa propinacyi. Twierdzi, 
że nie można przy tem prawie powoływać się 
na prawa historyczne — powstało ono bowiem 
z przywilejów czasowych, przy każdej koronacyi 
powtarzanych — zaś po zaborze Galieyi przez 
Austryę zostało pozostawione jako wynagrodzenie 
za ciężary, połączone z wykonywaniem tak zwa- 
nej władzy dominikalnej. Nie można więc dziś 
mówić o jakiemś prawnie należącem się odszko- 
dowaniu, ale jedynie o względach słuszności. 
Wysokość wynagrodzenia będzie można oznaczyć 
wtedy, gdy się da obliczyć rzeczywista szkoda. 
Mowca sądzi, że nie będzie ona wyższa nad 
800.000 złr. Wniosku Mengera mowca nie 
zaleca, jeżeliby bowiem nie wpłynęło z podatku 
23 milionów, wówczas kraje nicby nie dostały. 
Mowca wnosi, żeby $. 2 lit. b) opiewał: „Z do- 
chodu podatku konsumcyjnego, niniejszą ustawą 
zaprowadzonego, wypłacana będzie jako wynagro- 
dzenie za uszczuplenie dochodu propinacyjnego 
od r. 1889 do 1911 włącznie suma 800.000 złr. 
dla galicyjskiego, a 100.000 złr. dla bukowiń- 
skiego funduszu szkolnego“. Mowea nie chce gło- 
sowania zaraz za wnioskiem, ale żąda, żeby wnio- 
sek albo in suspenso zostawić, albo uchwsliwszy 
go w zasadzie, oznaczenie cyfry odroczyć. 

Beer oświadcza— odpowiadając moweom z dnia 
poprzedniego — że nie lewica dokonała zmiany 
zapatrywań, ale poseł Rutowski, który z po- 
czątku chciał utrzymać system ryczałtowy, obe- 
cnie zaś zastępuje wręcz przeciwne stanowiska. 
Mowca sądzi, że odszkodowanie właścicieli pro- 
pinacyi w kwocie 800.000 złr. jest zbyt wysokie. 
Ze stanowiska słuszności możnaby eo najwyżej 
zgodzić się na 500.000 złr., przypuściwszy, że 
istotnie da się wykazać stratę. 

Richter przypomina, Że on i jego polityczni 
przyjaciele oświadczyli się przeciw wszelkiemu 
odszkodowaniu, a tylko za uwzględnieniem gali- 


Mowea zaleca przyjęcie 
wniosku Mengera. 

Abrahamowicz z historyi austryackiego 
ustawodawstwa podatkowego dowodzi, że prawo 
propinacyi zawsze było uszanowane, bo n. p. 
w r. 1835 tylko z tego powodu wymierzono po- 
datek gorzelniany w Galicyi o Y, niżej. Tak sa- 
mo też nie pozwalano nigdy zaprowadzać gmin- 
nych dodatków do podatków konsumcyjnych tam, 
gdzie istniało prywaine prawo propinacyjne oso- 
by trzeciej, Mowca apeluje w końcu do poczucia 
sprawiedliwości, którego przecież parlamentarna 
rozprawa stłumić nie może. 

Styreea stwierdza życzliwość, 2 jaką z wszy- 
stkich stron uwzględnione są specyalne stosunki 
Galicyi i Bukowiny — ale sądzi, iż skończy się 
to na teoretycznej życzliwości. Mowca polemizuje 
z wnioskiem Mengera. Byłoby przedwcześnie 
orzekać teraz o użyciu zwyżki. 

Menger broni ponownie swego wniosku i 
zarzuca większości, iż zmieniła swoje stanowisko, 
dzis bowiem żąda odszkodowania niektórych wiel- 
kich właścicieli, gdy wszystkie inne poszkodowa- 
ne gminy i inni interesanci wychodzą z próżne- 
mi rękami. W parlamentarnej historyi finanso- 
wej przyznanie kwoty wyższej, niż rząd proponu- 
je, jest unikatem. 

Rutowski raz jeszcze broni praw właścicieli 
propinacyi i odpiera od reprezentantów Galicyi 
zarzut, iż zmienili swe stanowisko. Nie należy 
zapominać, że centraliści przez cały wiek zanie- 
dbywałi Galicyę i wyzyskiwali ją, jak gdyby była 
Kamerunem. Odszkodowanie, dzisiaj wymagane, 
ma częściowo wynagrodzić dawne zaniedbanie. 

Przystąpiono do głosowania. Wniosek Men- 
gera odrzucono 19 głosami przeciw 11. 
Wniosek Steinwendera (20% dochodu przy- 
znać krajom) odrzucono wszystkiemi głosami prze- 
ciw czterem. Wniosek Kowalskiego, żeby 
głosować teraz zasadniczo, cyfrę zaś wstawić po 
załatwieniu projektu, odrzucono wszystkiemi gło- 
sami przeciw jednemu. Wnipsek Schaupa od- 
rzucono wszystkiemi głosami przeciw siedmiu. 
Wniosek Nadhornego, zgodny z wnioskiem 
subkomisyi z małemi zmianami stylistycznemi, z 
zastrzeżeniem cyfry — przyjęto 19 głosami prze- 
ciw 10. Poczem na wniosek Meznika uchwalono, 
cyfrę odszkodowania na jednem z następnych po- 
giedzoń uchwalić — i posiedzenie zamknięto. 


u 


Pożyczka rosyjska. 


Od dłuższego już czasu obiegają najsprzeczniej- 
sze wieści o wielkiej pożyczce rosyjskiej, o któ- 
rej raz donoszą, iż jest już ułożoną, to znów 
wręcz przeciwnie, że się Rosya o nią stara, ale 
dostać jej nie może, lub wreszcie, że jakis dom 
bankowy ofiarował pożyczkę, ale rosyjski minister 
skarbu z dumą odpowiedział, że jej nie potrze- 
buje. I tak przed kilku tygodniami donoszono 
ze Źródła rosyjskiego — iż dyrektor paryskiego 
Comptoir d'Escompte p. Denfert-Roche- 
rau ofiarował w Petersburgu pożyczkę, którą 
rosyjski minister skarbu ze względu na dobry 
stan finansów rosyjskich odrzucił. Wiadomość tę 
z góry można było jako nieprawdopodobną uwa- 
żać — a przeciwnie z rozgłoszenia jej przez ro- 
syjskie organa wnioskować raczej należało, że 
się ma do czynienia z ponowną nieudaną próbą 


NIE W PORĘ. 


NOVELA. 
Naszkicował 


Dyzma Zimorowicz. 


(Ciąg dalszy.) 


Jasne światło lampy rozlało się po dość ob- 
szernej izbie, zapełnionej stolarskiemi gratami. 
Na czarnej, klejem połanej podłodze, bielał gdzie 
niegdzie przylepiony wiórek. Ściany obwieszone 
półkami — z półek wyglądały najeżone rzędy 
Mię- 
dzy oknami poczerniały i poszczerbiony tazi 
zasypany rupieciami stolarskiemi. Wzdłuż prze- 


| ciwległej ściany dwa zestawione łóżka dotykały 
_ prawie pieca. ) 
| Łóżks wraz z szafą wyróżniały Się czystą, wy- 


Przed niemi łóżko dziecinne. — 


kończoną robotą od reszty tandetnych mebli. — 
Między drzwiami i piecem porozstawiane balie, 
cebrzyki i cały arsenał kuchenny, zawieszony na 


| ścianie i nad piecem. 


Przybyły, zaniedbanej powierzchowności, roz- 
glądał się, ściągając krótko strzyżone wąsy, na 
| których błyszezały krople wody, Twarz okrągła, 
ogorzałej cery, naprzód wysunięta, od dłuższego 
czasu niegolona broda, ruchy szybkie, stanowcze, 
znamionowały energię. © poza gęstych, opusz- 
czonych brwi, rzucał chmurne wejrzenie, wzru- 
_szając ramionami, jakby zdziwiony. 

Kobieta, wyniosłej postawy, zdejmowała ostro- 
żnie chustkę w ciemne kraty. pochylająe się nad 
białym łebkiem słabiutko kwilącego dziecięcia; 
ułożyła je do łóżeczka, nakrywająe stosem kołder; 
poczem odwróciła się wyprostowana. Smukła kibić 

„i wypukły biust uwydatniały się, ujęte w czar- 
ną, podartą trykotkę. Łagodny owal twarzy bla- 
dej cery, czoło porysowane równoległemi liniami. 


niałe oczy, nie świadczyły przecie, że kobieta 
przekroczyła trzydziestkę. 

Zimno tu panie Antoni, ale to już miesz- 
kanie takie! — rzekła w zamyśleniu, przyciska- 
jąc rękę do ręki i przykładając je następnie do 
piersi. 

— (u! prawda, że zimno! Pierwszy raz tu 
jestem — rzekł przybyły stulając ramiona i przy- 
słaniając ręką oczy — ale też liche mieszkanie 
macie. Oóżeście się tak urządzili, nie było już 
nie lepszego ?... toż tu was i pies nie znajdzie!— 
dodał podchodząe ku piecowi. 

Z poza balii wysunęła się leniwie dziewczyn- 
ka, owinięta w kołdrę, przeciągając się. Trąc pię- 
stką zaspane oczy, ziewała. 

— Brońcia! moja chrześniezka... tie! patrzę, 
a to ty smoluchu! 

Ładna dziewczynka kilkoletnia, zrzuciła z sie- 
bie kołdrę, podniosła czarne brewki i przeginając 
się w tył, uśmiechuęła się figlarnie. 

— Qukiełki?.. pan Antoni obiecał! — rzekła 
przymrużając oczy. 

— Bodajto! zapomniałem na śŚmierćl... no! 
mój smoluszku! na drugi raz nie zapomnę. 

Wziął dziewczynę pod pachy, podnosząc ją 
wysoko i usiadł, sadowiąc ją na kolanach — przy- 
czem twarz zachmurzoBa rozjaśniła się i ścią- 
gnięte brwi się rozeszły. 

— Í cóż ty mała figlarko?... Cały miesiąc pa- 
miętała o eukierkach... A rączki, jak lód !—rzekł 
pieszczotliwie, eo dziwnie odbijało od jego szor- 
stkiej powierzchowności. 

— No Stachu! — zagadnął, obracając się — 
cóż ty taki zadumany? nic nie gadasz ? Coś tam 
masz na sumieniu !.... Wyspowiadajno się tu 
zaraz! 

— Īi... co tu gadać?! na psy schodzę oto!— 
odrzekł mężczyzna oparty o ścianę, machnąwszy 
ręką. 

— Dziecko nam słabe, panie Antoni! — ode- 
zwała się kobieta, krzątając się koło pieca. 

— Dziecko kiepskie... kawęczy ciągle.... To 


gdzieniegdzie fałdujący się zmarszczek i podsi- |Bwoją drogą, a co innego swoją. Już ja to sam 


widzę i dobrze uważam, że Od czasu, jak nam [ 


— Któż ci o tem mówi! — odparł gość wzru- 


Władek umarł, przyplątało Się jakieś licho i nie[szająe spokojnie ramionami. 


chce się odczepić.... Pamiętam przecie, bo aku- 
rat wtenczas spodziewaliśmy SiĘ tej małej—rzekł 
wskazując na małe łóżeczko, — a tu choroba. 
Jedno umiera... Brońcia zaraża Się szkarlatyną... 
choruje... kobieta się kładzie... 1 tak zaczęło się 
wieść, aż hej! Brońcia, jak wiesz, chorowała dłu- 
go, ale przecie wyszła; babsko Za to dźwigła się 
zawczasu do roboty. W nocy koło dwojga, w dzień 
przy kuchni... tak też odtąd niedomaga, I tak 
nie długo potem, poszedłem na ostatnie ćwicze- 
nia wojskowe... robota się urwała, wypadło mi 
czeladź odprawić. Tu znowu gospodarz napiera, 
żebym się wynosił, bo wisiało kilkanaście papier- 
ków za mieszkanie A no! wynieśliśmy się tu... 
do mieszkania po stróżach... Został mi chłopak 
do pomocy. Trzeba mi było na dobitek oddalić 
tego bąka. Szelma był, bo był. Culagę mi spalił, 
fajklubę gdzieś zawieruszył , laubzegi, sztamajzy 
połamał, potępił raszple i heble; ale przynajmniej 
było się kim wyręczyć, bo to. jak trzeba było, 
chodził do miasta a i robota szłaby sporzej. Ale 
cóż!... jak mi zaczął nosem kręcić... jak nie by- 
ło co w gębę... 

Uciął nagle, spojrzawszy na żonę, która szybko 

naprzeciw niego stanęła zaczerwieniona. 
E! bo wściec się można! — wrzasnął za- 
perzony stolarz. — Harujemy bez odpoczynku, 
nie drożę się, roboty nie fuszeruję, ale róbie tu 
żydom za psie pieniądze i grzeb się... 

— Nie wesołe to — rzekł gość gładząc ezar- 
ną główkę dziewczynki — ale teraz widzisz, jak 
trudno samą uczciwą pracą wydobyć się na 
wierzch. I cóż macie z tej pracy?.. bieda i kło- 
poty... życie z dnia na dzień; pocieszacie się tyl- 
ko nadzieją lepszych czasów. I to dobre czasaini... 
ale tak po trzeźwemu patrząc: po kiego djabła ? 
kiedy z góry można przewidzieć, że i tak człek 
nic nie zrobi i w biedzie zdechnie! 

— Więe cóż? palnąć sobie w łeb zawczasu? — 
odrzekł stolarz rozdrażniony, odepchnąwszy się 
gwałtownie od szafy i stając naprzeciw gościa. 


— Więc ty nie masz żadnych nadziei w życiu? 

— (o to o tem gadać?! Mam tylko pewność, 
że znajdę zawsze kawałek chleba i prosić o niego 
nie będę. Nie znajdę dziś roboty u rzeźbiarza, 
znajdę ją jutro u kamieniarza; nie u jednego, to 
u drugiego. Zachoruję? pójdę do szpitala. W osta- 
tecznym razie mogę sobie i w łeb palnąć, bo 
wyraźnych obowiązków względem nikogo nie 
mam. A przyjdą lepsze czasy, niespodziewanie, 
tem lepiej! Nie przyjdą... mniejsza o to; jestem 
sam. (Cieszy mnie, jak mam z kim pogawędzić, 
podzielić się myślami, pokpić sobie czasem, ko- 
pnąć, jak się zdarzy, gałgana... i to dobre dla 
rozmaitości... a wreszcie luleczkę zapalić... ot 
i cała parada życia! — rzekł, dobywając małą 
fajeczkę. — Inaczej życie byłoby strasznie głu- 
pie... Ty eo innego! ty masz obowiązki... ro- 
dzinę. Powinieneś owszem więcej przemyśliwać 
nad swoją przyszłością, z ludźmi się rachować, 
nie dać się obdzierać, nie być nadto miękkim, 
nadto uczciwym... gdzie nie trzeba, bo każdy 
zrobi z tobą, co zechce... I tak też jest! Ale ty 
jeszcze nie znasz ludzi i nie chcesz wiedzieć o tem, 
że nie ze wszystkiemi można jednakowo postępo- 
wać. Większość... to bydło — rzekł, nakładając 
jedną ręką fajeczkę — co się zwie bydło... głupie! 
złe! czy ono się znajdzie w ciemnych norach 
bez podłogi, czy na woskowanych posadzkach, 
bo wszędzie ono jest... i z tymi nie ma innej 
rady, tylko kopać, bić w łeb i kąsać, jak ci wej- 
dzie w drogę... A zawsze będzie to rozsądniej, 
niż dać się pożreć wraz'ze wszystkiemi senty- 
mentami! 

Stolarz milczał. Antoni filozofował dalej: 

— Już to jest tak w świecie, że zawsze Siła 
zwycięża, jakąkolwiek ona będzie; czy to będzie 
talent, czy grosz, czy wreszcie masa. Zawsze 
silniejszy, czy będzie wart co, czy nie, zdusi 
słabszego, choćby najuczciwszego. A kto nie ma 
za sobą siły, lub przynajmniej potężnej energii 
jwłasnej, wcześniej, czy później ulegnie. Rzetelna, 


| 

cicha praca, musi się krwawo przez Życie prze- 
dzierać, jeżeli jej nie poprze jakabądź siła. Bez 
siły nie ma nie w świecie... Tak mój kochany!... 

— Spółeczność, to gromada zwierzat, walczą- 
cych z sobą o lepszy kąsek! — rzekł po chwili, 
zapaliwszy fajeczkę i puszczając dym ponad gło- 
wę dziewczynki. — Składa się głównie z dwóch 
klas, tak jak ja widzę: z głupeów, wyzyskiwa- 
nych z jednej, i mądrych, wiedzących przynaj- 
mniej na czem dzisiejszy świat stoi. z drugiej 
strony. I tak się zdarzy — ciągnął dalej w za- 
myśleniu — że nieraz ani człek wie, kiedy sam 
krzywdzi... Pewno! bo każdy się broni... I kto 
nie chce być zdeptanym, potrąconym, musi sam 
deptać, potrącać... Oto masz taki świat... życie... 
I basta! 

Zamilkł, po chwili przystąpił do konkluzyi: 

— Przedewszystkiem trzeba, widzisz, Zrozu- 
mieć własny interes, postawić się ostro przeciw 
sile, zrozumieć jasno, czem ta siła.... tak! wi- 
dzisz. Ale jeden biedak... sam jeden. taki jak 
ty... nie nie stanowi... I cóż naprzykład z two- 
ich wysiłków ? Źle ci się wiedzie, biedę klepiesz, 
a dla tego właśnie musisz za wszystko więcej 
płacić, niż pierwszy lepszy, co ma trochę grosi- 
wa i jeszcze dostajesz gorszy towar. Robotę do- 
stajesz mniej popłatną... Ot! jakże to było z tym 
ostatnim konkursem ?... 

Uśmiechnął się gorzko. 

— Robota twoja była może najlepsza... a w osta- 
tku dostał ją ten, który miał protekcyę i podsy- 
pał sprawę groszem |... Z tego jasno widzisz, że 
ten, który ma więcej od ciebie; będzie miał je- 
szeze wIĘCGJ, a ty, jak nie masz nie, nie będziesz 
mięć nie. Urośnie ci dług, bo przecież trawą żyć 
nie będziesz, ani też dziecku od gęby nie odej- 
miesz. Ot, co jest! 

Zamilkł, Stolarz stał naprzeciw niego oparty 
o ścianę; przy ostatnich słowach gościa zwiesił 
głowę, oddychając ciężko. 

(D. e. n.) 
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zaciągnięcia pożyczki. Donosi też 
Zig. następujące szczegóły. 


Rząd rosyjski pomimo, iż już trzykrotnie za- 
wiodły go starania o pożyczkę w konsorcyum 
franeusko-belgijsko-holenderskiem, nie zaniechał 
planu zaciągnięcia pożyczki na zachodnio-euro- 
pejskim targu pieniężnym — innego bowiem 
planu nie ma. W połowie marca p. Wyszne- 
gradzki wypowiedział życzenie osobistego po- 
rozumienia się z zastępcą syndykatu. Skutkiem 
tego dyrektor Denfert Rochereau udał się 
do Petersburga Nie jeżdził więc z własnej ini- 


eyatywy. Prawdą jest, że bawił on w Petersbur- 
gu tylko 24 godzin, p. Wysznegradzki bowiem 
zaraz zerwał wszystkie układy. Powodem tego 
nie było jednak, jakoby rosyjskie kasy rządowe 
były przepełnione, ale że dyrektor francuskiej 
instytueyi jako pierwszy warunek stawiał danie 
szczegółowej poręki, a mianowicie danie za- 
stawa na dochodach kolei skarbo- 
wych. Rosyjski minister skarbu odrzucił wręcz 
to żądanie, ktorego przyjęcie znaczyłoby, iż Rosya 
co do kredytu staje na równi z Tureyą. Jakkol- 
wiek niewłaściwem wydawać się może takie żą- 
danie wobec wielkiego mocarstwa, to jednak za- 
przeczyć nie można, pisze Weser Ztg., że Ro- 
sya tylko przez danie specyalnego 
zastawu może w zachodniej Europie 
znaleść pieniądze. Sama renta państwowa 
nawet po bardzo korzystnym dla odbiorców kur- 
sie nie znalazłaby najmniejszego odbytu ani w 
Paryżu ani w Brukseli lub Amsterdamie. Prze- 


ciwuie na giełdzie amsterdamskiej, która po ber- 
lińskiej jest największym targiem dla papierów 
rosyjskich — jest tendencya odrzucania walorów 
rosyjskich. Byłoby więc Śmiesznością narzucać 
ludziom papiery, których sie oni raczej pozbyć 


pragną. 
-IE 


Armia angielska. 


Głośny artykuł, zamieszezcny niedawno w Dai- 
ly Telegraph, chłoszczący niemiłosiernie armię 
angielską, a mający, jak pierwotnie mniemano, 
pochodzić bądź z pod pióra ks. Cambridge, 
bądź też gen. Woleeleya, opiewa jak na- 
stępuje : 

Wskutek niegodnej opieszałości parlamentu i 


wskutek tego, iż nieszczęsna metoda zatajania 


przed narodem prawdy, bywa przez różne nastę- 


pujące po sobie gabinety przestrzeganą, staj% dziś 
przed nami fakt, że Anglia jest zupełnie nieprzy- 


gotowaną do wojny i że będzie się musiała zdać 
na łaskę albo niełaskę każdego nieprzyjaciela, je- 
żeli nie przedsięweżmiemy bezzwłocznie energi- 
cznych środków celem zapewnienia obrony zje- 
dnoczonemu królestwu i całej brytańskiej monar- 
chii. Liczebna siła wojsk angielskich nie jest wy- 
starczającą. Armia musi być powiększoną. Ale 
gdyby jutro zaciągnęły się nowe siły, nie mieli- 
byśmy koszar na ich pomieszczenie. Kraj znaj- 
duje się w tem upokarzającem położeniu, iż wie- 
le naszych bateryj ma tak złe działa, jakich u 
żadnej dzisiejszej armii nie znajdziemy. Mówią, 
że posiadamy najlepsze, jakie dotychczas wyna- 
leziono, karabiny repetierowe. Dotychczas nie 
zaopatrzono jednak ani jednego pułku w tę broń. 
Zapasy, jakiemi rozporządzamy, nie mogą także 
wystarczyć. Anglicy chwalili się dotychczas, że 
nie potrzebują armii, gdyż mają niezwyciężoną 
flotę. Ale wielkie powagi wojskowe zapewniają 
nas, że ta flota nie może obronić naszych brze- 
gów, ani rozrzuconych po różnych morzach składów 
węgla i dalszych części państwa; wątpliwą jest 
nawet rzeczą, czy ta flota mogłaby się utrzymać 
na kanale la Manche. Gdybyśmy tylko większą 
część okrętów skoncentrowali pod Dowrem, in- 
ne pozycye pozostałyby bez obrony. Stwier- 
dzono urzędownie, iż w tej chwili w żadnej z 
naszych twierdz od Portland Bill aż do Tweed 
nie ma ani jednego nowożytnego, odtyleowego 
działa. Najnowszem między naszemi działami jest 
siedmioealowe działo Armstronga. Broń ochotni- 
ków jest przestarzałą  przestarzałem jest uzbro- 
jenie naszych fortów, przestarzałemi są także 
zasoby amunicyi dla broni ręcznej i artyleryi. 
Dwa największe statki wojenne, rzecz niesłycha- 
na! nie mają wcale dział, a dwa inne mają być 
uzbrojone w działa, ale nie przed końcem marca 
1889 r. Dwa pancerne krzyżowniki będą musia- 
ły czekać jeszcze przez parę miesięcy na działa. 
Są to fakta nie ulexające wątpliwości. Naród po- 
winien zatem bezzwłocznie zażądać, ażeby rząd 
zajął się tą sprawą i przed końcem sesyi a na- 
wet przed Zielonemi Świętami przedłożył parla- 
mentowi program środków zaradczych. Znaczenie 
W. Brytanii zagranieą i jej bezpieczeństwo u sie- 
bie w domu zależą od przyjęcia jasno wytkniętej 
polityki, a naród ma prawo dopominać się, aże- 
by nareszcie położono kres tym równie poniżają- 
cym jak zgubnym stosunkom. 

Szczególną uwagę zwrócić należy na zupełną 
bezbronność Londynu. Jest to prawdopodobnie 
jedyna w Europie stolica, dla której nie wypra- 
cowano nawet planu obrony. Czekamy na osta- 
teczną chwilę, a wówczas zachcemy oczywiście 
ułożyć od razu plan, podobnie, jak to robił Tro- 
chu w Paryżu i kto wie, czy nie z tym samym 
skutkiem. W Berlinie postępują nieco inaczej. 
Co do nas, liczymy zawsze na to, że pie- 
niądzmi wszystko można zrobić, ale zapomi- 
namy o tem, że ňa wszystko potrzeba czasu. 
Uchwała parlamentu nie może o wiele przyspie- 
szyć wyrobu karabinów i dział. Jest to w naj- 
wyższym stopniu upokarzająeem, iż naród posia- 
dający największe mechaniczne środki, a może 
nawet najlepszych na świecie inżynierów, musi 
Szukać za granicą dział wielkiego wagomiaru. 
Ale jeszcze więcej upokarzającą jest okoliczność, 
iż marynarka nasza ma tak mało do własnych 
ział zaufania. Gdy ped Tamatawe groziło nam 
starcie z Francuzami, Johnson, komendant „Dry- 
Jady*, kazał usunąć działa z pokłada swego 
oirętu; później pokazało się, że przestrzegano 
go, by nie używał większej części swych dział. 
Było to w r. 1883. Wartoby się dowiedzieć, ilu 
kapitanów lęka się tak jak on, swej własnej 
broni. Nie wolno nam liczyć na sprzyjające nam 
zwykle szezęście, gdyż czasy się zmieniają. Flota 
nieprzyjacielska może dziś w przeciągu kilka go- 
dzin przebyć kanał La Manche, a losy narodu 
rozstrzygną się w przeciągu kilka tygodni, a nie, 
jak dawniej bywało, w przeciągu lat. Nie bẹ. 
dziemy mieli ezasu do naprawiania błędów. Nie 


o tem Weser 


wszędzie ta sama. 


skazaną ? 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 16 maja. 


sterstwa handlu. 


zolucyę, 


lepszenie materyalnego 
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(tt) W Izbie poselskiej toczyły się dzisiaj w 
dalszym ciągu obrady nad budżetem mini- 


możemy również liczyć na bohaterstwo naszego 
wojska i naszych marynarzy. Natura ludzka jest 
Umieśćmy Anglików na gor- 
szych, powolniejszych, mniej odpowiednio uzbro- 
jonyecb okrętach, niż okręty nieprzyjacielskie, | achos 
ustawmy artylerzystów angielskich przy działach | ustawa o rybołostwie mimo otrzymanej sankcyi | wszelkie ograniczenia byłyby nieodpowiedniemi. 
o mniejszej doniosłości i sile, postawmy piechotę] w październiku 1887 r. dotąd nie weszła w życie, 

angielską, uzbrojoną w stare karabiny, w ogniułgdyż nie wydano jeszcze przepisów wykonaw- 
broni repetierowej, a zobaczymy, jaka zapanujelczych. Wydanie tych przepisów namiestnietwo 
demoralizacya. Dlaczegóżby z pomiędzy wszyst- | wprawdzie zapowiedziało, ale sprawa ta nie po- 
kich mocarstw, jedna Anglia miała być ua to|stąpiła wcale naprzód. 


Przy tytule „generalna inspekcya au- 
stryackich kolei żelaznych“ Popperlże gdyby Wydział krajowy nie objął tej sprawy pod 
i Roser powstawali przeciwko rozmaitym dro-| bezpośredni zarząd, wówczas cała ustawa rybacka, 
buym niedogodnościom i nadużyciom na kole-|tak pożądana dla podniesienia stanu rybnego 
jach ; w szczególności zaś omawiali kwestyę uposa- 
żenia niższych urzędników, — Roser wniósł re- 
wzywającą rząd, aby wpłynął na po- 
położenia 


niższych urzędników kolejowych, tu- 


dzież zabezpieczenie 


wierności i sumienności. Co do niższych urzędni- 
ków kolejowych, minister zauważył, że ich mate- 


polepszyło, dzięki ostatecznemu unormowaniu eta- 


su. W każdym razie minister będzie uważał so- 


bie za obowiązek ludzkości w miarę możności |tnie trudno pojąć, jakim sposobem tak obfity 
wpłynąć na polepszenie materyalnego położenia| program będzie mógł być wykonany. Obecnie 
niższej służby kolejowej, szczególnie zaś na za-Idobiega końca rozprawa budżetowa. 
bezpieczenie urzędników na wypadek starości i| musi być załatwiony układ żeglugowy z austro- 


kalectwa. 


takich urządzeń 
wego wypadku, jakie istnieją już na kole- 
jach państwowych i na kolei południowej. 
Rubrykę „generalna inspekcya ko- 
lei żelaznych“ przyjęto bez zmiany. 
Do tytułu „budowa ikonserwacya por 
tów, służba sanitarna na morzu“ it. d. 
przemawiał dr. Vitezicz, omawiając stan au- 
stryackiej marynarki handlowej, żaląc się, iż rząd 
zbyt mało dba o rozwój handlu morskiego. — 
Mowca przytacza cały szereg statystycznych dat, 


które dowodzą, iż w ostatnim dziesiątku lat ma- 


rynarka austryacka znacznie upadła. Mowca są- 


stwo marynarki. 


Nie jest to rzeczą nową, albowiem minister- 
stwo takie istniało już przez pewien czas, i wów- 


czas marynarka austryacka była w kwitnącym 


kter wybrzeży austrysckich również mógłby 
sprzyjać handlowi morskiemu, — trzeba tylko je- 
dno i drugie w należyty sposób wyzyskać. Po- 
pierając żądania ludności Istryi, Tryjestu, wska- 
zuje mowca na potrzebę dokonania pewnych ro- 
bót morskich, tudzież budowy nowych kolei że- 
laznych, łączących Tryjest ze środkowemi pun- 
ktami monarchii. 

Min. Bacq ueh e m—w odpowiedzi na wywody 
poprzedniego mowey — obiecuje, iż rząd postara 
się, o ile pozwolą na to stosunki finansowe, za- 
spokoić żądania, wyrażone przez szanownego po: 
sła w interesie ludności Istryi i Tryjestu. 

Po ostatecznem przemówieniu sprawoz da- 
wey dr. Klaiea, który śolidaryzuje się z wy- 
wodami p. Viteziea i podnosi konieczność po- 
parcia żeglugi na Adryatyku, — uchwalono 
koszta robót morskich i służby sani- 
tarnej na morzu. 

Następną rubrykę budżetu „koszta regu- 
lacyi rzeki Narenty i osuszenia doli- 
ny Narenty* — przyjęto bez dyskusji. 

Poczem Izba przeszła do rozprawy nad bu d- 
Letem poczt i telegrafó w. 

P. Richter wykazuje pewne niedogodności 
w urządzeniu telefonów, i żąda telefonicznego po- 
łączenia Wiednia z okolicznemi miejscowościami 
tudzież z Pragą. Buda-Pesztem i Gracem. 

P. Kreużig przedstawia obraz nędzy listo- 
noszów i żąda, aby rząd pomyślał o polepszeniu 
ich materyalnego położenia. 

Dr. Roser wskazuje na pewne niedogodności, 


istniejące na pocztach i żąda, aby rząd przyczy- | daniem jest stosowny wybór między zgłaszają- 
nił się do szybszej wymiany korespondencyj i cymi się kolonistami. Ogółem odebrała komisya 
przesyłek pocztowych przez zniesienie wielu | przeszło 2.000 zgłoszeń Nie może on zaręczyć, 


istniejących obecnie utrudnień. 


Dr. Menger rozbiera daty statysty-| wsze najodpowiedniejszych kandydatów, ale opie- 
dotyczące pocz t i pocztowych rająe się na osobistych wrażeniach, wypowiada 
dk usiłując wyciągnąć stąd | przypuszczenia, iż „wielkie dzieło“ ks. Bismarka 
wnioski na korzyść ekonomicznej przewagi Niem- | zostanie pomyślnym uwieńczone skutkiem. 


czne, 
kas oszczędności, 
ców. 

Po przemowie ministra handlu, który zape- 
wnia o usiłowaniach rządu, skierowanych ku udo- 
skonaleniu poczt i telegrafów, rubrykę poczt 
itelegratów przyjęto bez zmiany. 

Z kolei uchwalono rozdział wydatków: wy- 
kup prywatnych kolei żelaznych na 
rzecz państwa, a rezolucyę dr. Herbsta, 
wzywającą rząd, by „użył swych praw wo- 
bee kolei północnej i wpłynął na 
obniżenie taryf, w szczególnośej — 
taryfy od przewozu węgla* — odesłano 
do komisyi budżetowej. 

Po przerwaniu obrad p. Meissler į towa- 
rzysze interpelują ministra oświaty i wyznań 
względem zamianowania nauczyciela 


religii Czecha w niemieckiej szkole lu- 
dowej w Litomierzycach. 


Następne posiedzenie wyznaczono na jntro, 17 


maja. 


ich na wypa- 
dek starości. Obaj mowcy wzywają general- 
ną inspekcyę, aby okazywała więcej dbałości i 
sumienności w wypełnianiu swych obowiązków. 

Minister handlu mrgr. Bacquehem, polemi- 
zując z poprzednimi mowcami, zastrzegł sobie, iż 
na fachowe uwagi szanownych posłów odpowie 
przy jednym z następnych rozdziałów budżetu; 
w dzisiejszej zaś przemowie broni urzędników 
generalnej inspekcyi, mówiąc z uznaniem o ich 


ryalne położenie w ostatnich czasach nieco się 


tu kolejowego, oraz z powodu łatwiejszego awan- 


dzi, iż należałoby utworzyć osobne minister- 


stanie. Austrya — zdaniem mowcy — posiada 
znakomity imateryał ludzi do marynarki, chara- 


P. Magg wzywa rząd, aby użył swego wpły-|wy przeciw anarchistom, nakoniec ustawa wód- 
wu w celu skłonienia wszystkich prywatnych | 
kolei żelaznych do zaprowadzenia przynajmniej 
zabezpieczających 
służbę kolejową w razie nieszezęśli- 


a w a m 


NOWA REFORMA. 


botników zagranicznych, p. minister 
finansów zamierza powierzyć ministerstwu spraw 
wewnętrznych, a co się tyczy majstrów za 
granicznych wypowiada zdanie, że wobec 
braku w Królestwie Polskiem szkół fachowych 


Sprawy krajowe. 


Dziennik Polski donosi: 
„Uchwalona w Sejmie w styczniu 1887 r. 


Osernatony rozpisuje się w Nemzecie po- 
uownie o położeniu ogólnem z powodu podróży 
Bismarka do Warzinu, którą uważają powszech 
nie jako objaw pocieszający. W jakikolwiek spo- 
sób pojmuje się rzeczy — pisze on — niebez- 
pieczeństwo tkwi właśnie w tem, że tak mocar- 
stwa pragnące wojny jak i pokojowo usposobione 
stoją naprzeciw siebie uzbrojone od stóp do głów 
a o rozbrojeniu tak długo myśleć nie nożna, do: 
kąd jeden z przeciwników gruntownie pobitym 
nie będzie. Zwycięzca określi stan pokojowy ar- 
mii zwyciężonego mocarstwa, poczem i sam wła- 
sne siły do tego zmniejszenia zastosuje. Ta con- 
ditio sine qua non nadaje polożeniu Europy cha- 
rakter ponury. Mocarstwa, które myślą o wojnie, 
nie chcą słyszeć o rozbrojeniu, bo w drodze po 
kojowej celu swego nie dopną i dlatego muszą 
także mocarstwa, pragnące zachowania pokoju, 
zbroić się od stóp do głów i oręża z rąk nie 
wypuszczać. Tego nieznośnego położenia nie mo- 
że wytrzymać Żaden naról, który chce żyć, a 
pragnie uniknąć ruiny materyalucj, Wskutek te- 
go, mniema OUsernatony — a jest to jego osobiste 
zdanie, trzeba koniecznie w przyszłym roku za- 
pytać Rosyę, której nikt napadać nie myśli, ja- 
ki ma cel w nayromadzaniu sił zbrojnych na gra- 
nicy niemieckiej i austryackiej? A ponieważ py» 
tanie takie wtedy się tylko stawia, jeżeli się jest 
zdecydowanym odpowiedź niedostateczną za ca- 
sus belli uważać, nie można przeto spokojnie 
spoglądać w pizyszłość, chociaż najbardziej po- 
koju sobie życzymy. Przeciwnie nie ulega żadnej 
wątpliwości, że liga pokojowa nieprzyjaciół 
swoich pobije, a wtedy, ale też nie pierwej, na- 
stąpi ogólne rozbrojenie. 


„Obecnie na wniosek krakowskiego Towarzystwa 
rolniczego i idąc za opinią dwóch znawców w spra- 
wach rybołostwa prof. dra Nowiekiego i p Ale- 
ksandra Gostkowskiego, uchwalił Wydział krajowy 
skorzystać z przysługującego mu z mocy §. 80 
nowej ustawy prawa i odnieść się do p. ministra 
rolnictwa z prośbą, ażeby nie zaprowadzano wska- 
zanych w ustawie wydziałów rewirowych ryba- 
ekich, ale aby funkcye tychże wydziałów przeka- 
zano Wydziałowi krajowemu. 

„W całym kraju panuje bowiem to przekonanie, 


w naszych rzekach, pozostałaby bez skutku. 

„Objęcie przez Wydział krajowy czynności wy- 
działów rybackich uważać należy za stan przej- 
ściowy. W miarę rozszerzania się wiedzy w dzie- 
dzinie hodowli ryb w naszym kraju i w miarę 
rosnącego zainteresowania się tą gałęzią nauki, 
wyrobią się z czasem osobistości, z których two- 
rzyć będzie można wydziały rybackie. Wówczas 
będzie Wydział krajowy w możności wydziały ta- 
kie stopniowo organizować i wykonywane przez 
siebie czynności na nie przelewać“. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 17 maja. 


Wiedeńska Izba poselska ma przed 2 czerwca 
t. j. przed odroczeniem z powodu delegacyj dla 
spraw wspólnych, załatwić tyle spraw, że isto- 


Ag. Havasa dowiadnje się o treści memoryału w 
sprawie bułgarskiej, na Żądanie sułtana p.zez 
Saida paszę opracowanego i sułtanowi wręczonego 
Po historycznym poglądzie na przebieg wypadków 
od rewolucji filipopolskiej aż do chwili obecnej 
— memoryał dochodzi do następujących wnio- 
sków pozytywnych: 

„Porta i wszystkie pozostałe mocarstwa powin- 
ny odjąć obecnemu rządowi bułyarskiemu wszelką 
nadzieję uznania oraz dać do zrozumienia Bułga- 
rom, że przez upór rządu dążą oni do zguby. 

„Trzeba, aby wszystkie mocarstwa, którym leży 
na sercu utrzymanie pokoju, dopomogły Rosyi 
wyjść z położenia obecnego w sposób, odpowie- 
dni goduości wiełkiego mocarstwa. Dla osiągnię- 
cia celu tego wszystkie państwa powinny podpi- 
saé zbiorowe oświadczenie, że wyrzekają się 
wszelkiego mięszania się w sprawy wewnętrzne 
Bułgaryi. 

„Uświadczeniu temu towarzyszyć powinno we- 
zwanie, skierowane przez wszystkie państwa do 
Rosyi, aby wskazała trzech kandydatów do tronu 
bułgarskiego. 

„Po wskazaniu przez Rosyę kandydatów wszyst- 
kie wielkie mocarstwa włącznie z Rosyą i Turcyą 
mają przedstawić ich zgromadzeniu narodowemu, 
swobodnie przez naród bułgarski wybranemu, 
które jednego z nich zamianuje księciem“. 

Jeżeliby istotnie taką była treść memoryału, 
dowodziłoby to tylko, że Said pasza jest już cał- 
kowicie pod wpływem rosyjskiim — powyższy 
program bowiem odpowiada tak dobrze interesom 
polityki rosyjskiej, że wygląda jak gdyby nie w 
Stambule lecz w Petersburgu był pisany. 


Następnie 
węgierskim Lloydem — dalej przedłużenie usta- 


czana! Gdy sam budżet i ustawa skarbowa zaj- 
mie jeszcze eo najmniej dzisiejsze, a może i ju- 
trzejsze posiedzenie, przeto na resztę wymie- 
nionych spraw zostanie zaledwie 8 do 10 posie- 
dzeń, co nie łatwo wystarczyć może, jeżeli się 
zważy, że i ustawa przeciw anarchistom i spra- 
wa opodatkowania wódki wywołać musi koniecz- 
nie bardzo obszerną i długą dyskusyę. 

Co do pierwszej z tych spraw, komisya do 
niej wybrana obradowała we wtorek w obecności 
ministrów Taaffego i Prażaka. Rozprawy 
rozpoczął Kopp, żądając szczegółowego motywo- 
wania potrzeby wyjątkowej ustawy. Rząd powi- 
nien komisyę i lzbę faktami o tej potrzebie prze- 
konać. Minister Prażak oświadcza, że dyrekcya 
polieyi przedłożyła bardzo liczne daty, z których 
jednak nie wszystkie mogą być do wiadomości 
Izby podane. Sama ilość przeprowadzonych pro- 
cesów uzasadnia zawieszenie sądów przysięgłych 
dla anarchistycznych zbrodni. 

Na wezwanie ministra radca dworu Krali 
komunikuje daty, które komisya uchwala zacho- 
wać w tajemnicy. Minister zawiadamia komisyę 
o opinii najw. trybunału, iż anarchistyczne agi- 
tacye trwają dalej, chociaż skutkiem ustawy prze- 
ciw anarchistom zmniejszyły się. Potrzebnem jest 
przeto przedłużenie ustawy na trzy lata. W dłuż- 
szej dyskusyi posłowie z lewicy, tudzież Gr egr, 
oświadczają się przeciw potrzebie przedłużenia 
ustawy — a posłowie z prawicy za przedłuże- 
niem. Wniosek Stu rma, ażeby na następne po- 
siedzenie zaprosić prezydenta policyi wiedeńskiej, 
odrzucono 10 głosami rządowemi przeciw 8 gło- 
som opozycyjnym. 


Telegram z Merwu, donoszący o krwawem 
starciu w pobliżu granicy rosyjskiej, kończy się 
zapewnieniem, że pokój został przywrócony. Mi- 
mo tego zapewnienia świat polityczny zaczyna 
się znowu niepokoić sprawą afgańską — 
W Loudynie panuje silne przekonanie, że niepo- 
rządki w stepach turkestańskich, które na razie 
udało się emirowi stłumić, wynikły z podszeptów 
rosyjskich. Znaczna część dziennikarstwa widzi 
sytuacyę w bardzo groźnem świetle, a niektóre 
pisma angielskie posuwają się tak daleko, iż do- 
radzają rządowi wysłać siluą załogę do Kabulu 
w przypuszczeniu, iż Rosya gotowa uprzedzić An- 
glię i osiedlić się bezwłocznie w Heracie. 


National Pol. Coresp. donosi. że kilku dapu- 
towanych ze stronnictwa narodowo - liberalnego 
odbyło w tych dniach wycieczkę w Poznańskie, 
ażeby się z bliska przypatrzeć działalności ko- 
misyi kolonizacyjnej. W wycieczce tej 
przewodniczył im naczelny prezes, a zarazem 
przewodniczący w komisyi, hr. Zedlitz-Trótzschler. 
Z objaśnień, jakie posłowie od niego otrzymali, 
okazuje się, że do końca kwietnia zakupiono ogó- 
łem 45 większych majątków i 20 gospodarstw 
włościańskich za cenę 17 milionów marek. Ob- 
szar zakupionej ziemi wynosi około pięciu mil 
kwadratowych. Z obszaru tego utworzono 


Cesarstwo brazylijskie przebywa obecnie 
nader ważną fazę swego wewnętrznego rozwoju. 
Podezas gdy monarcha tego kraju przebywa w Eu- 
ropie złożony ciężką chorobą, parlament brazy- 
lijski powziął nehwałę, ażeby uznać wszystkich 
niewolników wolnymi, nie czekając, aż upłynie 


341 kolonij, z których rozdano już 314. |ezas poprzedniemi ustawami naznaczony. Wyzwo- 
Koloniści są to przeważnie chłopi niemieccy |lenie ludności niewolniczej ma nastąpić bezzwło- 
z Księstwa i Prus Zachodnich lub też z bezpo-|cznie i bez jakichkolwiek ograniczeń i wy- 
średnio przylegających prowincyj, tylko 84 po-| jątków. 

chodzi z odleglejszych krajów niemieckich. Kore- 

spondent, który podaje te wiadomości, zaznacza, | 7 

że najtrudniejszem dla komisyi kolonizacyjnej za- Erronikla. 


Kraków, 17 maja. 


Poufna narada radców miejskich w sprawie 
składów zbożowych w Krakowie odbywać się będzie 
w dalszym ciągu jutro tj. w piątek w sali radnej 
o godz. 5 po południu. 

Jubileusz gimnazyum św. Anny. Komitet byłych 
nczniów gimnazyum św, Anny postanowił na wczo- 
rajszem swem posiedzeniu pod przewodnictwem pro- 
fesora dra Zolla, wzmocnić się członkami zamiej- 
scowymi i uchwalił w księdze pamiątkowej, wydać 
się mającej przez komitet główny, dołączyć spis 
wszystkich uczniów gimnazyum św. Anny, począw- 
szy od r. 1800, jak również spis kolegów króla 
Jana Sobieskiego, jako najznakomitszego ucznia te- 
go gimnazyum, Krmitet wyda w najbliższym czasie 
odezwę do byłych uczniów do wzięcia udziałn w 
uroczystości, zaprennmerowania księgi pamiątkowej 
sów w opinii swej, przedstawionej Radzie pań-|i nadsyłania datków na koszta uroczystości, która 
stwa, wypowiedział, że przyjęcie nowych środ-|się odbędzie w dniach 22 i 28 października br. 
ków ograniczających dla stalowni i ha-| Uroczystość ta jubileuszowa budzi w szerokich ko- 
merni w Królestwie Polskiem, obrabiających su-|łach zainteresowanie, a komitet z prawdziwym za- 
rowiec zagraniczny i używających takiegoż węgla, | pałem stara się o uświetnienie jubileuszu, którego 
oraz dla zakładów samodzielnych. obrabiających | szczegółowy program w najbliższych dniach ogło- 
surowiec krajowy, należy uważać za przedwcze-| szonym zostanie. 
sne. Źtąd też zamierzono odłożyć dokładne zba-| Adres do mistrza Matejki, przygotowywauy sta- 
danie i wyjaśnienie tej kwestyi do czasu, aż na-|rapiem młodzieży akademickiej, jako wyraz czci i 


czy z pomiędzy zgłaszających się wybierano za- 


Od dłuższego czasu trwa cicha walka między 
przemysłem w Królestwie Polskiem a 
przemysłowcami rosyjskimi w głębi cesarstwa 
Niedawno pojawiły się znowu głosy domagające 
się pewnych ograniczeń dla fabryk, pe ożonych 
w pogranicznym pasie Królestwa. Żądania te, 
popierane przez nieprzyjazną przemysłowi pol- 
skiemu prasę, wydały się nawet rządowi rosyj- 
skiemu przesadnemi. 

Petersb. Wied. donoszą, iż p. minister finan- 


leżycie wyświetlone zostaną rezultaty dotychcza- | wdzięczności z powodu ostatniego arcydzieła mistrza | in 


sowych ograniczeń. Rozstrzygnięcie kwestyi ros! „Kościuszko pod Racławicami", podpisywać można 


w komedyi 
zasług naszego gościa zaliczyć także wypada d:o- 
biazgówą db łość o wystawiania na scenie warsza- 


gmina, 


Kraków 18 Maja 1888. 


w handlach pp. Włał. Fiszera, Jana Fiszera, Miki 
Hawełki, Wenzla, Sehmieda. 

Z Uniwersytetu. P. Herman Krieger rodem z 
Oświęcima, otrzymał dziś na tutejszym Uniwersyte- 
cie stopień doktora praw. 

Sekcya gospodarcza Rady miasta ma w naj- 
krótszym czasie przedstawić Radzie wniosek bezpła - 
tnego odstąpienia placu przy przedłużeniu ulicy Wol- 
skiej pod budowę gmachu dla „Sokoła“ krakow- 
skiego. 

Majówka Stowarzyszenia rękodzielników „Zgoda“ 
odbędzie się w niedzielę 27 bm. na Bielanach. 

Szkoły ludowe miejskie w Krakowie nie mogą 
z powodu złego systemu ławek poinieścić edpowie- 
dniej do przestrzeni ilości dzieci, Chcąc temu zapo- 
biedz, postanowiła sekcya szkolna w roku bieżącym 


sprawić znaczną ilość ławek dogodnych, premiowa- 


nych na zeszłorocznej wystawie krakowskiej syste- 
mu ulepszonego przez radcę miejskiego dra Lndw. 
Wiszniewskiego. 

Z teatru. W sobotę rozpoczyna na naszej scenie 


szereg gościnnych występów jeden z najwybitniej. 
szych artystów dramatycznych polskich, reżyser i 
kierownik artystyczny teatrów warszawskich p. Jan 
Tatarkiewicz. Przedewszystkiem wielką pracą 
nad rozwojem wrodzonego talentu w ciągu 25 lat 


działalności na scenie warszawskiej, zdobył sobie 


gość nasz uznanie poważnej krytyki i stał się 
obok weteranów pracy w soenicznym zawodzie ulu- 
bieńcem całuj Warszawy. 
można powiedzieć o p. Tatarkiewiczu, — gdyż u- 
znanie, które zdobył oddawoa obok tak wielkich ta- 
lentów jak $ p Królikowskiego, Żółkowskiego i kil 
ku innych, 
przemijającem, lecz owszem zwiększa się z każdym 
rokiem i czyni artystę najwybiiniejszym wśród młod- 
szego pokolenia pracowników polskiej sceny. Zawód 
swój rozpoczął p. Tatarkiewicz jak tylu innych ar- 
tystów w Krakowie. 


Nic chlubniejszego nie 


nie przyszło z łatwością i nie było 


Po raz pierwszy w ciągu ówierówiekowej pracy 


przybywa do nas na występy w rolach, których 
według krytyków warszawskich jest niezrównanym 


przedstawicielem. 
W sobotę wystąpi p. T. w jroli młodego Apila 
Zalewskiego „Małżeństwo Apfel“. Do 


wskiej «ryginalnych prac polskich autorów ; artysta 


sam najlepsze swoje kreacye tworzy w polskich 


utworach scenicznych, to też do wystawienia ich 
dokłada wiele starań, a w ten sposób w wysokim 
stopniu dopomaga do powodzenia wielu sztuk. 

Nie wątpimy, iż ulubieniec Warszawy i u nas 
zdobędzie sobie życzliwość publiczności, tak skłouuej 
zawsze do objawów uznania dla talentu, pracy i rze- 
czywistej zasługi. 

Rachunki wykończonej i odebranej budowy gma- 
chu szkolnego na Dajworze, w którym się mieszczą 
dwie szkoły ludowe, pomieszkanie dla kierownika i 
dwóch sług szkolnych, wykazują, iż ogółem na cel 
ten wydano 75.935 złr. z funduszu emerytaluego 
urzędników i sług magistratualnych, która to kwota 
ubezpieczoną zostanie na powyższych realnościach 
i zwracaną będzie pa 3000 złr. rocznie bez procen- 
tów, gdyż procenta z funduszu emerytalnego pobiera 
płacąc nawzajem z własnych funduszów 
wszystkie emerytury. Budynek ten wygodniejszym 


jest od wszystkich bndynków, w których się mie- 


szezą gimnizy: i szkoła realna w Krakowie. 

Przy ulicy Karmelickiej studnia mi.jska od kil- 
kunastu dni jest nakryta dwoma deseczkami, — nie 
łatwiejszego, aby tamże stał się jakiś wypadek — 
a kto w takim razie będzie pociąganym do odpo- 
wiedzialności sądowej ? 

Bawi w Krakowie p. Józef Herniek, rodem ze 
Śląska, właściciel fabryki odlewów brązowych w 
Wiedniu. P. Hernick przybył w celu starania się 
o powierzenie mu robót przy pomnika dla A. Mio- 
kiewicza. Pracownia p. H. w Wieduiu wśród arty- 
stów rzeźbiarzy cieszy się uznaniem 

Schronisko dla osieroconych chłopców żydow- 
skich fnndacyi dra A. Rapaporta oddanem zostanie 
do użytku najpóźniej w da. 1 października br. Ko- 
szta utrzymania sierot, dozorn nauczycieli i warsta- 
tów mają wynosić rocznie 12.500 złr., która te 
kwotę ma dostarczać Alliance israelite. 

Rabunek. W nocy z soboty na niedzielę szedł p. 
M. B z Grzegórzek do miasta, gdy już doszedł 
był ku raaluości p. Romańskiego, spotkał trzech 
murarczyków w towarzystwie dziewczyny, idących 
z miasta na Grzegórzki. W chwili spotkania rzucił 
się jedenz owych murarczyków na p. M. B., pochwy- 
cił go za gardło, następnie rzuciwszy na ziemię 
omdiałego i nieprzytomnego zrabował mu z kieszeni 
4 złr. a gdy następnie zabierał się do obdarcia ze 
sukien, nadszedł przypadkowo nieznajomy wojskowy, 
i spłoszył rabusia wraz z towarzyszami, Zawiado- 
miona o tem policya, zarządziła natychmiast docho- 
dzenie i przytrzymauo już Piotra Wykusza lat 20 
liczącego rodem z Grzegórzek, sprawcę rabunku. 
Wykusz, badany w!policyi, oświadczył, iż nie mając 
butów, chciał w teu sposób na nie zapracować 
Rabusia, który dopiero dnia 1 marca b. r. opuścił 
więzienie za zbrodnię gwałtu publicznego, odsta- 
wiono do sądu karnego. 

Nieszczęśliwy wypadek. Dziś o godzinie 11 
przed południem podczas kopan'a kanału w domn 
Nr. 9, przy ulicy Basztowej, zasypała ziemia dwóch 
wyrabników, Walentego Siwka z Trojanowie i Fran- 
ciszka Gromka z Toni. Po odkopaniu zasypanych, 
opatrzyli ich lekarze dr. Lutostański i dr. Dołkow- 
ski, i stwierdzili zarazem, iż oprócz lekkich uszko- 
dzeń ciała wskutek przytłoczenia ich ziemią, żadnej 
inuej szkody nie ponieśli, 

Ku uczczeniu pamięci marszałka Zyblikie - 
wieza ze składek zabranych przez gości Fapicio- 
wych w Szczawnicy, miała zostać zbudowana grota 
w której projektowano umieszczenie popiersia zmar- 
łego marszałka. 

Obecnie jest projekt zakupienia za zebrany fun- 
dusz kopii odlewu biustn Ś$ p. Zyblikiewieza, zdo- 
biącego plac przed krakowskim magistratem. Myśl 
jest trafną i niewielkim kosztem urzeczywistuioną 
byó może, a pod względem podobieństwa rysów, 
jak to jnż powszechne uznano, biust ten nio ni: po- 
zostawia do życzenia. 

Z kolei transwersalnej. Ż dniem 1 czerwca 
b. r. będzie znowu otwartą dotychczas zamknięta 
staoya Nowy Zagórz dla ruchu wszelkiego. 

Omnibusy kursujące pomiędzy Podgórzem a Wie- 
liczką s} prawie zawsze przepełnione pasażerami. 
Przedsiębiorstwo zatem okazało się pożytecznem, 

Otwarcie sezonu kąpielowego w Szozawnicy na- 
stąpi w dniu 20 bm. Lekarz zakładu dr. Ściborow- 
ski udaje się już w dniu jutrzejszym do Szczawnicy, 
ni lekarze przybędą w pierwszej połowie czerwca. 
Zakład wodoleczniczy w Krynicy instytucja 
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rządowa, zostająca pod kierunkiem dra Henryka 
Ebersa, z każdym rokiem, jak niejednokrotnie mie- 
liśmy sposobność zaznaczyć, zdobywa sobie większe 
uznanie, a rywalizuje także z zagranicznemi tego 
rodzaju zakładami. Liczba osób odbywających tu 
skuteczną kuracyę zwiększa się stale. W roku ubie- 
głym pacyentów obojej płci było 585 osób, o 85 
więcej, aniżeli w roku poprzednim. Świeżo ogłoszo- 
ne sprawozdanie pomyślny rezultat kuracyi w zna- 
cznej mierze przypisuje nader szczęśliwym warun- 
kom zakładu hydropatycznego w Krynicy, ożywcze- 
mu a nie zbyt ostremu klimatowi, możności używa- 
nia wybornej żentycy i w odpowiednich przypadkach 
wód żelazistych wprost u źródeł i t. d. 

Lekarz kierujący obecnym bywa w zakładzie 
przez dzień cały. Przy pacyentach przez cały czas 
trwania procedur, czuwają dwaj lekarze asystenci, 
w oddziale kobiecym zaś fachowa nadzorczyni. Pa- 
cyenci jadają wspólnie wraz lekarzami, którzy roz- 
pościerają kontrolę nad potrawami. Wzorowa kro- 
wiarnia, z której dostarczają nabiału, pozostaja ró- 
wnież pod koatrolą lekarzy. Nawet w towarzyskich 
zebraniach, wycieczkach i zabawach biorą udział 
lekarze zakładu. Z dniem 15 b. m. sezon leczniczy 
rozpoczyna się w zakładzie i trwa do końos wrze- 
gnia. 

Zmarli. W Tomaku na Syberyi zmarł Jan Cza- 

lin rodem z Królestwa Polskiego, żołnierz z 1831 
roku. Dwadzieścia siedem lat przesłużył on w bata- 
lionie karnym, do którego go przydzielono, s przy 
dymisyi otrzymał order. Ostatnie lata przesłużył 
jako woźny w izbie obrachunkowej. 
„W Żydaczowie pożar zniszczył 40 gospodarstw. 
Spłonęły także plebania i cerkiew, przy której po- 
wiodło się opanować groźny żywioł. Przyczyna nie- 
szczęścia niewiadema. 

Teatr lwowski. Komisya z ramienia Sejmu ozu- 
wająca nad soeng polską we Lwowie ogłosiła ob- 
arerne sprawozdanie o sianie teatru lwowskiego w 
ubiegłym sezonie. Sprawozdanie zakończyła komisya 
szeregiem następujących żądań: 1) Dyrekvya po- 
winna ustanowić stałego artystycznego reżysera, od- 
powiedzialnego za jakość przedstawień scenicznych. 
2) Poczynić stosowne kroki o nabycie nowości sce- 
nicznych, szczególniej grywanych z powodzeniem w 
Warszawie, Krakowie i Poznaniu. 3) Dołożyć wszel- 
kich starań, aby popołudniowe przedstawienia w 
święta były raczej pouczającemi, umoralniającemi, a 
o ile się da, złożoue z sztuk zaczerpniętych z hi- 
storyi dziejów narodowych. 4) Postarać się o weze- 
śniejsze zaangażowanie Śpiewaków i śpiewaczek prze- 
dewszystkiem swojskich, tudzież nłożyć zawozasu re- 
pertoar oper, które w przyszłym sezonie dawane 
być mają. 6) Oznaczyć stały repertoar na tydzień 
naprzód każdej soboty wieczorem , który to reper- 
toar będzie w owym dniu przedkładany komisyi ar- 
tystycznej. 6) Sprawić nowe instrumenta dęte, lub 
wpłynąć na sprawienie tychże przez fundacyę hr. 
Skarbka. 

Komisya wyraziła wreszcie opinię, iż subwencya 
sejmowa może być zarządowi sceny wypłaconą, 
wszakże depiero w listopadzie lub grudniu dla za- 
pewnienia przedstawień opery w sezonie zimowym. 

Z Warszawy. Kasa wsparcia podupadłych leka: 
rzy, Oraz wdów i sierot po nich pozostałych, z pro- 
centów od legatów i składek członków rozporządza 
co roku kapitałem okóło 5000 rubli wynoszącym 
Cały ten fundusz rozdawany bywa na zapomogi w 
myśl statutów kasy. 

Inżynier urządzający kanalizacyę miasta Anglik 
Lindlcy, powziął płau przeprowadzenia przez ogród 
saski ulicy, która znacznie nszozupliłaby piękny o0- 
gród i pozbawiła Warszawian przyjemuości oddy- 
chania w centrum miasta świeżem powietrzem. Prze- 
ciw projektowi zgodnie protestuje cała prasa, a w 
tych dniach władze rezstrzygnąć mają kwestyę pro- 
jektu p. Lindleja. 

W Wilnie, zmar? Jakób Teodorowicz Gołowackij, 
od 1848 do 1867 roku profesor języka i literatnry 
ruskiej w nniwersytecie lwowskim, — później pre- 
zes osławionej wileńskiej komisyi archeologicznej, 
której dążnością było fałszowanie historyi. Zmarły 
nazywał się kiedyś Głowackim. 

Polacy na obczyźnie. Warszawianin p. Henryk 
Polikier, ukończywszy z odznaczeniem wydział che- 
miozny w uniwersytecie w Bernie, pozyskał stopień 
doktora filozofii i asystenturę przy profesorze chemii ' 
tegoż uniwersytetu. 

Alfons Daudet, pisarz wysokiego talentu, znany | 
z nadzwyczajnych sympatyj, okazywanych urządowej 
Rosyi, otrzymał od cara order św. Anny 3 klasy. 
Najnowszą jego powieść p. t. „Nieśmiertelny“ dru- 
kować będzie kilka czasopism rosyjskich i aż cztery 
pisma polskie. 

W Atenach otwartą zostanie 2. października wy- 
stawa narodowa z okazyi 25-letniego jubileuszu pa- 
nowania króla Jerzego i trwać będzie do 11 listo- 
pada br. Wystawa obejmie dział rolnictwa, przemy- 
słu i nauki, a dla uświetnieni» jej i nadania cha. 
rakieru dawnej uroczystości helleńskiej, urządzone 
być mają według starożytnych wzorów igrzyska o- 
limpijskie. 


Odznaczenia Cesarz nadał doktorowi medycyny 
Zygmuutowi Liadner w uznaniu pożytecznej i zba- 
wiennej jego działulności przy leczeniu ch»rych na 
oczy skazańców lwowskich zakładów karnych, tytuł 
radcy cesarskiego z uwolnieniem od taksy. 


i 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała ' 
nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej w Krzy-| 
weńkiem Włodzimierza Kaszyckiego rzeczywistym | 
nauczycielem tejża szkoły; tymczasowego nauczy 
ciela szkoły w Śniatynie Paulina Stańkowskiego rze- 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Dżuro- 
wie; nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej w 
Brodach Jana Dolinkę rzeczywistym nauczycielem 
tejże szkoły ; nauczyciela tymczasowego szkoły eta- 
towej w Iławczu Adama Bvrzemskiego rzeczywistym 
nauczycielem tejże szkoły i nauczycielkę tymezaso- 
wą szkoły etatowej w Kotuzowie Leokadyę Koby- 
lańską rzeczywistą nauczycielką tejże szkoły. 

Cesarz mianował dziekana i proboszcza w Żura- 
wnie Michała Szamotę, kanonikiem honorowym ka- 
pituły met opolitalnej we Lwowie. 


składki. W Administracyi N. Reformy złożył 
dla ubogiej wdowy po Sybiraku z czworgiem dzieci 
w nędzy wyjątkowej baron Ks, Konopka 10 złr. 

Na dotkniętych powodzią S. Z. 61 et. 

Składki. Na pomnik é. p. dra J. Dietla złożono 
w dalszym ciągu na ręce radey m. L. Turnau: 
grono nauczycieli szkoły ludowej VIII na Piasku 3 
złr., radca dworu p. Keller 2 złr. 


Błędy druku. Rażący błąd druku żakradł się 
wozoraj do pierwszego artykułu w rubryce „Wiado- 
mości naukowych itd.“ W wierszu 31 od góry za- 
miast „Smokocinimi* należy czytać: Szczekoci- 
nami. 

Także w telegramie z Londynu o powiększeniu 
foty, należy czytać nie „arstryackiej*, lecz au- 
stralskiej — czego zresztą z dalszego ciągu de- 
peszy czytelnik może się domyślić, 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 19 maja: Pierwszy gościnny występ 
Jana Tatarkiewicza, artysty i dyrektora artystyczno- 
go teatrów warszawskich : „Małżeństwo Apfel“, ko- 
medya w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego. 

W niedzielę 20 maja: Na dochód funduszu 
konkursowego im. Wł. L. Anczyca po raz 105ty: 
„Kościuszko pod Racławicami*, obraz historyczny 
ze Śpiewami w 5 vddziałach Wł. L. Anczyca. 

Początek wyjątkowo o godz 8 


Don Żuan i Beniowski. 
Odczyt p. J. Kotarbińskiego. 


Nader ponętny temat i osoba prelegenta, tak 
sympatyczna naszej publiczności, zwabiły wczoraj 
do sali radnej liczniejszych słuchaczów, niż to za- 
zwyczaj o tej porze roku bywa. Odczyt wezoraj- 
szy obejmował pierwszą połowę przedsięwziętego 
przez prelegenta porównawczego studyum i po- 
święcony był poematowi Byrona. 

Zaznaczywszy krótkiemi słowy cel porównaw- 
czych prac w dziedzinie krytyki i historyi lite- 
ratury, określił prelegent stanowisko Byrona na 
przełomie dwóch epok i wpływ jego na później- 
szych poetów, a przedstawiwszy następnie w bar- 
wny i zajmujący sposób treść Don Żuana, dał 
nam szczegółową analizę dwóch stron tego poe- 
matu: jego erotycznych motywów i społecznych 
tendeneyj. 

Na tle tych krytycznych uwag ukazała się 
słuchaczom śmiało zarysowana postać poety. — 
W dobrze obmyślany sposób wtajemniczał nas 
prelegent w skryte pobudki kierujące tą kapry- 
śną i niekonsekwentną postacią, która jednak 
mimo tych braków zdołała siłą wyobraźni i uczu. 
cia podbić i porwać za sobą tyle potężnych umy- 
słów. 

Odezyt, który mimo swej długości, do konca 
z równem był słuchany zajęciem, płynął z ust 
prelegenta potoczyście i gładko, a pełne barw 
porównania i obrazy rzucane z zapałem i świe- 
tną intonacyą urozmaicały szereg krytycznych ro- 
zumowań. 

Dzisiaj usłyszymy dalszy ciąg tego zajmujące- 
go studyum, a mamy nadzieję ,, iż na odczycie 
dzisiejszym sala więcej jeszcze niż wezoraj bę- 
dzie zapełnioną. 


an OO 
V Zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
we Lwowie. 


Tegoroczny zjazd lekarzy i przyrodników polskich, 
który się odbędzie w naszem mieście w czasie od 
18 do 21 lipca b. r., zapowiada się pod każdym 
względem świetnie. Znaczna już liczba uczonych ze 
wszystkich dzielnie połskich zapowiedziała swoje 
przybycie, — wykładów, między temi i ozeskie, 
zgłoszono przeszło czterdzieści; niektóre temata uau- 
kowe będą przygotowane przez dwóch lub więcej 
referentów, ażeby tem wszechstronniej mogły być 
omówione i ocenione, To porozumienie się wła- 
śnie w wątpliwych jeszcze, a przecież do pewnego 
stopnia zbadanych kwestyach naukowych, stanowić 
będzie wybitną cechę tego zjazdu i tak n. p. z War- 
szawy Zapowiedziano cały szereg odczytów z życze- 
niem, by Wydział gospodarczy postarał się o wy- 
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szukanie odpowiednich korreferentów. Również To- 
warzystwo weterynartskie we Lwowie zgłosiło kilka 
bardzo interesujących tematów, które zbiorowo mają 
być opracowane Niewątpliwie w najbliższym cza- 
sie liczba też  zapowiedzianych wykładów wzro- 
śnie — ale już obecnie można wróżyć, że zjazd 
tegoroczny pod względem naukowym nie pozostawi 
nie da życzenia, 

Na walne zgromadzenie przygotowują odrzyty 
pp. prof, d. J. Rostafiński z Krakowa „O 
dziedziczności w przyrodzie* i dr A. Fabian z 
Warszawy: „Pasożytnietwo i tkanki“. 

Również świetnie zapowiada się wystawa hygie- 
niczno-lekarska i dydaktyczno-przyrodnicza, o której 
bliższe szczegóły komitet wystawowy wkrótce ogło- 
si. Obecnie jednak nawiasem wspominamy, iż szcze- 
góluiej grupy aptekarska, bakteryologiczna, chirur- 
giczna, gimnastyczna, lekarska i statystyki lekar- 
skiej, weterynaryjna, dalej grupy hygieny szkół, 
mieszkań, szpitali i fabryk, asanscyi miast, kąpieli 
i łaźni, pokarmów i napojów, znakomicie się będą 
reprezentować i przyczynią się niewątpliwie do spo- 
pularyzowania zasad i urządzeń hygienicznych, któ- 
rych krajowi naszemu nie dostaje. — Miasta Kra- 
ków i Przemyśl zapowiedziały obesłać wystawę i 
przedstawić na niej swoje urządzenia hygieniczne 
w planach i modelach. Ogólny interes obudzi oddział 
dydaktyczno-przyredniczny, który się wspaniale bę- 
dzie przedstawiać. Dzięki hojnej subwencyi tutejszej 
rady szkolnej okręgowej gromadzi się obfity mate- 
ryał okazów, które mają być zawiązkiem przyszłego 
Muzeum pedagogicznego, najpiękniejszej a trwałej 
pamiątki V zjazdu. 

Co do strony towarzyskiej, która przy podobnych 
zjazdach odgrywa także ważną rolę to Wydział 
gospodarczy w miarę środków, jakiemi rozporządza, 
niczego nie zaniedba, aby członkom zjazdu czas 
uprzyjemnić. A że tego rodzaju zjazdy. w których 
biorą udział reprezentanci wszystkich dzielnie pol- 
skich, przyczyniają się wielce do podtrzymywania 
ducha narodowego, poczucia jedneści i solidarności, 
dla tego nie wątpimy, jż uczestnicy zjazdu gościnnie 
będą pędejmywani przez obywatelstwo i reprezenta- 
cyę miasta Lwowa. 

W urządzeniu wycieczek dalszych, które się roz- 
poczną po zjeździe w dniu 22 lipca, Wydział go- 
spodarczy przyjął system decentralizacyi i zamierza 
przygotować kilka naraz wycieczek, aby w ten sposób 
każdy wedle swej chęci skierował kroki w te stro- 
ny, które go najwięcej będą nęcić. Dotychczas po- 
stenowiono urządzić wycieczki następujące: 1) Przez 
Złoczów i Sasów do Podhorzec. 2) Przez Stryj, 
Bubniszcze, Skole, w Beskid. 3) Przez Kołomyję na 
Czarnohozę albo do Słobody Rungurskiej i Peczeni- 
żyna 4) Przez Przemyśl do Iwonicza na obchód ju 
bileuszu, jaki to zdrojowisko w tym czasie będzie 
święcić. 

Wobec tych wszystkich znamion many nadzieję, 
że piąty zjazd także pod względem liczby uczestni- 
ków przewyższy Swoich poprzedników. Dla Wydzia. 
łu gospodarczego byłoby atoli wielkiem ułatwieniem, 
gdyby mógł wiedzieć wcześnie, kto na zjazd przy- 
będzie, gdyż tylko wtedy będzie mógł zawczasu o 
każdym pomyśleć i życzeniom poszczegółuych człon- 
ków zańosyć uczynić, Dodajemy także, że Wydział 
gospodarozy poczynił starania, celem uzyskania zniżki 
w cenach jazdy na kolejach Żelaznych, które jużto 
przyznały, znaczne ulgi, jużto przedłużyły czas 
trwania kart powrotnych na przeciąg 20 dni t. j. 
od 10 do 30 lipca. 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne. 


j 

*,* Ruchu, dwutygodnik literackiego opu- 
Ścił prasę zeszyt 10. W numerze tym rozpoczęła 
redakcya druk pamiętnika ś. p. Maryi Bartus, w 
którym odkrywa zgasła poetka Życie swe pełne ta- 
jemuej boleści 1 podaje jego uieznane szczegóły. 
W zeszycie tym znajdujemy oprócz innych znakomi- 
ty artykuł Włodzimierza Spasowicza „O prawie 
własności w literaturze”, studyum literackie o Hen- 
ryku Ibsenie przez Szymona Wollernera, kry.ykę 
obrazu Matejki „Kościuszko pod Racławicami“, na- 
pisaną wytrawnie i fachowo, oceny literackie, prze- 
gląd teatralny i t. d. 


WONNA DE, O AAAA) 


Spostrzeżenia meteorologiezne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego JA 


Kraków, dnia 17 maja. 


wczoraj | dziś | dziś 
w SKR g 10 W. 8.6 rano|g. 2 pop 
i Par 742 3mm 743 9mm|744 | mo 
Temperatura Yo 130 06 
w Btopaiach Celsiusza a JĄ 33 
Kierunek i moc wiatru | gy E1 ESE 1 
(0 = cisza, 10 burza) | 4 P 
Wilgotność względna | 870 82) zaj 
(w odsetkach) i w. lo | 57% 
Stan nieba 0 a 
0==pog.; 10 znp. pochm. 2 5 


Uwagi: Piękna pogoda, burza spodziewana. 
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telegramy „Nowej Reformy“, 


i Prywatne.) | 


Wiedeń, 17 maja. Prezes komisyi legitymacyj- 
nej w Radzie państwa zwołał natychmiast po 
nadejściu aktów odnoszących się do wyboru po- 
sła Włodzimierza Kozłowskiego komi- 
syę legitynacyjną dla załatwienia tego wyboru, 
jako sprawy naglącej, rząd bowiem dołączył do 
aktów wyborczych z własnej inicyatywy, pomimo 
iż przeciw wyborowi nie było protestu, metrykę 
posła, dowodzącą, że trzydziestu lat jeszcze nie 
ukończył i uczynił o tem wzmiankę w piśmie do 
prezesa Izby. Komisya, zwołana z niebywałym 
pospiechem we 24 godzin po nadejściu aktów 
wyborczych, uchwaliła wejść do Izby z wnio- 
skiem unieważnienia wyboru. Poseł Starzy ń- 
ski zaznaczył jednak, iż rząd przekroczył tu swój 
zakres działania i odstąpił od dotychczasowej pra- 
ktyki; badanie wybieralności należy bowiem nie do 
rządu, lecz do komisyi wyborczej na miejscu wy- 
borów i de komisyi legitymacyjnej w Izbie; w kilku 
podobnych wypadkach rząd Izby o wieku posła 
nie uwiadomił. Poseł Tomaszezuk zaznaczył, 
że ta przesadna gorliwość rządu i nagłość spra- 
wy ma przyczynę w notorycznej opozycyi Kozłow- 
skiego przeciwko projektowi opodatkowania 
spirytusu. — Poseł Kozłowski złożył 
mandat poselski w ręce swoich wyborców. 

Wiedeń, 17 maja. Posłowie czescy zaczynają 
robić trudności w sprawie wódczanej, chcąc przy 
tej sposobności uzyskać jakieś korzyści dla siebie. 
Ządają oni przedewszystkiem większej premii wy- 
wozowej. Właśnie w tej chwili zbiera się Koło 
polskie na naradę w celu zaspokojenia żądań 
Czechów. 

Wiedeń, 17 maja. Słychać, że miejsce bar. 
Calice, który ma być jako ambasador austro-wę- 
gierski przeniesionym z Konstantynopolu do Lon- 
dynu zajmie obecny austro-węgierski poseł w Bu- 
kareszcie Agenor hr. Gołuchowski. 


(Z biura korespondencyjnego. ) 


Wiedeń, 17 maja. (Z Izby poselskiej). Rząd 
przedkłada ustawę dotyczącą projektu budowy ko- 
lei żelaznej Schrambach-Neuberg wraz z linią bo- 
czną na Gusswerk, a ewentualnie na Wegscheid — 
ze skarbu państwa, tudzież ustawę o budowie li- 
nii, Eisenerz- Vordernberg. 

Świeżo obrany poseł dr. Włodzimierz 
złowski składa mandat. 

Wiedeń, 17 maja. Komisya spirytusowa uchwa- 
liła wynagrodzenie właścicieli propinacyi w kwo- 
cie 1 miliona dla Galicyi a 100.000 złr. dla Bu- 
kowiny. Rozkład kontyngentu przyjęto według 
projektu rządowego. 

Wiedeń, 17 maja. Król serbski Milan przyj- 
mował wczoraj w południe ministra spraw za- 
granicznych hr. Kalnoky'ego w audyencyi, 
która trwała przez trzy kwadranse. Król był na- 
stępnie na obiedzie u cesarza. Następca tronu 
serbski odjechał po obiedzie do Wiesbadenu. 

Berlin, 17 maja. Cesarz Fryderyk spędził dzi- 
siejszą noc bardzo spokojnie; o godz. 10 m. 15 
wyszedł do parku i po raz pierwszy korzystał z 
urządzonego dlań namiotu. 

Paryż, 17 maja. Minisierstwa wojny i mary- 
narki wypracowują równocześnie projekt, odno- 
szący się do kredytu 30 milionów franków na 
obronę wybrzeży. 3 

Barcelona, 17 maja. Królowa regentka K ry- 
styna przybyła dla zwiedzenia wystawy. Na 
przyjęcie jej wzniesiono kilka łuków tryumfal- 


K 0- 


Zjednoczony dług w pap'erach 
Zjednoczony dług w srebrze . 
Austryaeka renta złota . . . 


— Mu4eum Narodowe Sztuki w Bakion- 
nieseh otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10 w powszednie 20 ont. 

— Muzeum ks. Czartoryskich (ulica Pijarska) 
otwarte dla publiezności wa wtorki i piątki od godziny 
10 rano do 2 z południa. Wstęp bezpłatny. | 

— Zbiory Akademii Umiejętności (ulica 
Sławkowska}, zwiedzać można za zgłoszeniem się do za- 
rządu. 


O 
Kursa telegraficzne. 


oomnmgwioiżidmi wieotdońzkioj 


Kurs w wal 

dnia 17 maja 1888 maa 
sir. ot. 

. 78 6b 

| 80, 40 

. .1109 50 

50/, austryacka renta (marcowa) . .. 93| 25 
Akcye banku austro-węgierskiego 875 | — 
Akcye kredytowe Ra 278 | 60 
Londyn ; 136, 80 
Srebro i. .. »wako= | —|— 
20-to frankówki za sztukę . | 10| 45 
Dukaty austryackie . . . . . 5| 95 
Banknoty banku niemiec. za 100 m ` 62 |15:/ 
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Dzisiejsza część inseratowa zamieszcza ogłosze- 
nie znanego Domu Bankowego w Hamburgu: 
Valentin i Ska, dotyczące najnowszej loteryi 
hamburgskiej, na które szczególniejszą uwagę się 
zwraca. Nie chodzi tu bowiem o prywatne przed- 
siębiorstwo, lecz o loteryę państwową, przez rząd 
przyjętą i potwierdzoną. 


ROZKŁAD JAZDY 


pociągów osobowych ważny od 20 paź- 
dziernika 1887. 


Przychodzą do Krakowa: 


Ze Lwowa: Mięszany godz. 5 m. 07 rano — 
pospieszny godz. 6 m. 48 rano — osobowy godz 
2 m. 38 popoł, — kuryerski*godz. © m. 00 wie- 
czór — lokalny z Rzeszowa godz. 8 m. 20 wiecz, 
Z Wieliczki: mięszany godz. 7 minut 35 wie 
czorem. 
Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 25 rano i g. 
m. 48 wiecz. — osobowy godz. 9 m. 46 rana 
i godz. 9 m. 50 wieczór. 
Z Prus: o godz. 5 popoł. osobowy i o godz. 
8 m. 48 wieczór — kuryerski godz. 9 m. 50 wie- 
CzóT. 

Z Warszawy: osobowy godz. 9 m. 46 rano i 
godz. 5 popoł. — kuryerski godz. 7 m. 25 rano. 


Odchodzą z Krakowa : 
Do Lwowa: osobowy godz. 10 m. 46 rano — 


nych. Królowa z królem na ręku udała się do pospieszny godz. 9 m. 26 wieczór — mięszany g. 


katedry, entuzyastycznie witana przez wielkie, 
tłumy ludu. a 

Rzym, 17 maja. Zapewniają, że rokowania 
między Watykanem a Rosyą są chwi-: 
lowo przerwane ale wcale nie zer-; 
wane. |" 

Sofia, 17 maja. (Doniesienie Biura Reutera). 
Wiadomość o złożeniu metropolity Olementa z u- 
rzędu jest mylną. Przebieg całej sprawy był ta- 
ki: Członkowie tyrnowskiej Rady munieypalnej 
ułożyli program przyjęcia ks. Ferdynanda, na 
który Clement nie chciał się zgodzić. Wskutek 
tego członkowie Rady wyrazili Clementowi na- 
ganę i zażądali od rządu zawieszenia go w urzę- 
dowaniu. Rząd poprzestał na zabronieniu Clemen- 
towi pełnienia czynności kościelnych w kościo- 
łach tyrnowskich ; pozostawiono mu jednak wszy- 
stkie inne funkcye w jego dyecezyi. 


ZY O 
a a a a 


Pamiątki, zbiory i osobliwości ;godne zwie- 
dzenia. 

— Skarbiec igroby. królewskie w kate- 
drze na Wawelu zwiedzać można codziennie po go- 
dzinie 10 z rana; w dni świąteczne po sumie o godzinie 
pół do dwunastej. e 
Muzeum techniczno - przemysłowe 
miejskie (gmach Franciszkanów), otwarte codziennie 
od godziny 10 do 6. Wstęp 20 centów. W niedziela od 
10 do 6 bezpłatnie. 

— Kopalnia w Wieliczce zwiedzać można za 
opłatą w każdy wtorek, czwartek i sobotę o godzinie 2 
minnt 45. — jeżeli zaś w który z tych dni przypadnie 
święto, zwiedza się w dzień następny. 


Obligacye plerwszeństwa kolel. 
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10 m. 57 wieczór — kuryerski godz. 0 00 rano — 


| gel do Rrseszowu godz. 6 m. 12 rano. 


De Wieliczki: mięszany g. 11 m. 15 rano, 

Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 37 rano — 
(tukże przez Szezakowę do Mysłowice, przez Oświę- 
cim do Prus) kuryerski godz. 6 m. 55 rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 3 po 
południu (także do Szezakowy i Prus) kuryerski 
g. 9 m. 37 wieczór. 

Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kviei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na 
kolei cesarza Ferdynanda według zegarn pragskiego 
o 22 minat później od krakewskiego). 


Pociągi na kolei Transwersalnej 


Odchodzą : Podgórza Płaszowa : 
O godzinie 7 minut 58 rano do Skawiny, Oświę- 
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zagórza. 
O godzinie 4 min. 07 po południu do Skawiny, 
Oświęcimia. 
O godzinie 7 miu. 29 wieczór do Suchy, Nowego 
Sąuza, Zagórza. 


Przychodzą do Podgórza Płaszowa : 

O gddzinie 8 min. 58 rano z Zagórza, Nowego 
Sącza, Suchy. 

O godzinie 10 min. 48 przed południem ze Ska- 
winy, Oświęcimia. 

O godzinie 6 min. 1 wieczór z Zagórza, Nowego 
Sącza, Suchy, Żywca, Skawiny. 

O godzinie 8 min. 1 wieczór z Oświęcimią. 


Ostat. płacą 4dr jez 
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JAKÓB HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—8 


kupuje i sprzadzje krajowa i zagraniczna 


apiery, akopa, listy zastawne, tof; t 3 
y cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusze kupenowe.jZlecenia nskutezznia oiwrotaą podztą 


moaaty po najprzystępaiejszysh 


» «: O RMA. Kraków, 185 Maja 1888 


At <a 


Farby olejne 


zupełnie do użytku gotowe, 
do pociągania drzwi, okien, podłóg, da- 
chów, sprzętów gospodarczych i t. p. 


- aa. u LA 


W. KRZYSZTOFOWICZ 


Kraków, linia A—B, 37, 
PIERWSZY FABRYCZNY SKŁAD 


Farb i Materyałów 


poleca 


aauv. 


Linoleum 
chodniki, przedściólka pod umy- 
walnie, łóżka, biórka, również do 

usiania całych posadzek. 


M at 
kokosowe i manilla. 
Wysyłki poeztą i koleją 


żelazną załatwiają się 
bezzwłocznie. s4 ” 


Oliwy i oleje do maszyn 
Tłuszcze i smarowidła do osi. 
Bleiweiss, Minia, Borax. 


Farby terneNiOWĘ (0 fasad aA Kłaki, 


w 86 odcieniach. 


Lakiery 
angielskie i krajowe 


do drzewa skór i żelaza. 


Preparaty Franciszka Kwizdy 


po cenach najniższych 


Śro*ki desinfekcyjne 
jako to: 
kwas karbolowy, siarczan żela- 
za, chlorkalk i t. p. 


Wyłączny skład dla Galicyi| 
„Carbolineum Avenariusa" 


jedyny środek, zabezpieczający drzewo 
od zepsucia przez wilyocie i działania 


zmiennego powietrza. 

Ww qt na Szląsku austryackim (Ernsdorf). Zakład hydro- 

A oRz m) patyczny i ŻĘętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. 

Sezon od I maja do 30 września. Lekarz: Docent Dr. Smołeń- 

"gli. — Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej. 597 5 12 
Wyjaśnienia i broszury przesyła Inspekcya Zakładu. 


Do robót artystycznych 


farby olejne, akwarelowe, pen- 
dzle, firnisy, olejki, werniksy, 
stalugi, płótna malarskie itp. 


zamiarze założenia ALBUMU | 
PAMIĄTKOWEGO, upr 
szam jak najuprzejmiej wszystkich 
tych panów, którzy 1848/49 roku 


Księgarnia 


C. Gebetinera | Śp. W Krakowie 


CENTRALNE BIURO 


WYNAJMU MIESZKAŃ 


peleca następujące dziełka ogrodnicze : 


Ogród wiejski 


popularny przewodnik przy zakładaniu i pielę- 
gnowaniu ogrodów, oraz podręcznik do nauki 
ogrodnictwa przez 


Er. Głoeomcohke, 

starszego ogrodnika i nauczyciela ogrodnietwa 

w Instytucie pomologiezuym w Pruszkowie. 

Praca konkursowa uwieńczona dyplomem ho- 
norowym przez Stowarzyszenie do podniesienia 
ogrodnictwa w państwie pruskiem. 

Przekład z 3go wydania niemieckiego, 
z drzeworytami. 


Cena 50 centów. 130379 


Czepiński Michał. O uprawie wina w ogrodach, 
z 2ma tabiicami, 75 cnt. 

Jasiński Staaisław. Wzory i plany ogrodów, za- 
stosowane do potrzeb kraju naszego , oraz 
wzory kobierców kwiatowych, z 16 tablica- 
mi. 3 złr. 60 ent. - 

Laagie Karol. Ogród warzywny, jego urządzenie 
i pielęgnowanie roślin warzywnych, wydanie 
2gie, z 53ma rysunkami. I złr. 


Kandydat notaryalny 


substytut, rutynowany w sprawach spornych, 
poszukuje umieszczenia. 8063 6 
Wiadomość u motaryusza w Głogowie. 


L. 16.370. r 
Ogłoszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 
1838/9 nadanych będzie 8 galicyj- 
skich miejsc funduszowych w e. k. 
wojskowych zakładach wychowaw- 
czych. 

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „@azecie lwow- 
skiej* i za pośrednictwem wszyst- 
kich szkół średnich. 

Termin do wneszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z d. 
31 maja 1888 r. 743 8 8 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodom. wraz 
z W. Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, 27 kwietnia 1888. 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publi 
czność, że z dniem I maja otworzyłem 


w hotelu Drezdeńskim , ul. Fioryańska. 
SELAD 


własnego wyrobu bielizny 


męskiej, damskiej i dziecinnej, 
którą sprzedaję po 
bardzo umiarkowanych cenach. 
Dla wygody Sz. Publiczności przyj- 
mowaną będzie, oprócz w pralni jak do- 
tąd ul. Floryańska, 15, także w powyżej 
wymienionym składzie 
bielizna do prania i czyszczenia 
ma sposób zagraniczny. 
762 6 10 Henryk Recht. 


Zawiadomienie. 
Mój 
SALON MÓD 


wykonujący najprzedniejsze 


SUKNIE MĘSKIE 


gustownie i tanio 
według najnowszych angielskich wzorów 
po cenach 
bardzo umiarkowanych 
znajduje się teraz 


przy ulicy Grodzkiej, Nr. 5, I piętro. 
Skład najprzedniejszych krajowych i 
zagranicznych towarów wełnianych, an- 
gielskiej i francuskiej piki, kamizelek 
jedwabnych uajświeższej mody. 
Wilhelm Schwea, 
(Marchand Tailleur) 
Nr. 5, I piętro, ulica Grodzka, Nr. 5, I piętro, 
169 5 14 Kraków. 


Pomieszkanie 
w willi „Kamienica“ w Swoszowicach 


w pięknem położeniu 
jest ma lato lub ma stałe do 
wynajęcia. 

Do mieszkania wynajętego stale może 
być odstąpioną część gruntów, do „Ka- 
mieniey* przytykających. 

Blższej wiadomości udziela handel 
Porębskiego & Zimlera, w Krakowie, 
Rynek, L. 8. 819 2 3 


Plac budowlany 


w śródmieściu położony o powierzchni 
509[], jest de sprzedania. 

Bliższa wiadomość u właściciela Hotelu 

Narodowego w Krakowie. 733 3 38 


Poszukuje się 


fotografa 


obezeanego dokładnie z systemem fotografowania. 
Bliższej wiadomeści udziela Rodakcya „„Prze- 
glądu powiatowego" w Biecza. 828 2 3 


Władysława Grabowskiego 
w Krakowie, w Pałacu Nr. 7 przy ulicy Wiślnej. 


850 1 


| e 


Ogłasza do wynajęcia: 


2 pokoja kawalerskie, na I piętrze. od 
każdego czasu ; przy ul. Podwale, Nr. 13. 

1 lub 2 pokoje, z meblami, od l czerw- 
ca, miesięcznie lub stale, za przystępną 
cenę ; przy ul. Długiej, Nr. 34. 

Pokoj frontowy z kuchnią, na III pię- 
trze, od l czerwca: przy plaeu Domini- 
kańskim, Nr. 3. 

2 pokoje kawalerskie, frontowe, na I 
piętrze, każdege czasu; przy uliey Flo- 
rysńskiej, Nr. 1. 

2 pokoje kawalerskie, na I piętrze, 

Pokój i kuchnia, na parterze, każdego 
czasu ; przy ul. Sebastyana, 16. Wiado- 
meść: Rynek główny, Nr. 43, kantor. 

2 pokoja i kuchnia, na [I piętrze, oraz 
3 pokoje i kuchnia, na I[ piętrze, każde- 
go Gzasu ; przy ul. Dietla, Nr. 77. 

Wiadomość: ul. Floryańska, Nr. 14, 

$ pokoje, przedpokój i kuchnia, na par- 
terze, od 1 lipca; przy ulicy Krowoder- 
skiej, Nr. 40. 

4 pokoje, przedpokój i kuchnia, na I 
piętrze, od 1 lipea; przy ulicy Sebastya- 
na. Nr. 124. 

4 pokoje, przedpokój i kuchnia , |na I 
piętrze, z balkonem, od 1 lipca; przy ul. 
Karmelickiej, Nr. 41. 

4 pokoje (2 frontowe, t. j. salon, po- 
kój, 2 tylne, t. j. sala i wielki salon), 
przedpokój i knchnia. na I piętrze, od 1 
lipca; przy ul. Floryańskiej, Nr. 55. 

6 pokoi i kuchnia, na JI piętrze, lub 
4 pokoje, kuchnia i 2 pokoje kawalerskie, 

pokoje i kuchnia, na I piętrze, każ- 
dego czasu ; przy ul. Kanomnej, Nr. 16. 

4 pokeje, przedpokój i kuchnia, na I i 

II piętrze, 


3 pokoje, przedpo:ój i kuchnia, na par- 
terze, od L lipca; przy ul. Starowiślnej, 
Nr. M. 

4 pokoje, przedpokój i kuchnia , na H 
piętrze, od [ lipca, przy ul. Brackiej, 10. 

4 pokoje, przedpokój i kuchnia, na 
wys. parterze, od | lipca: przy ul. Sino- 
leńsk, Nr. 21. 

4 pokoje, przedpokój i kuchnia , na I 
lub I] piętrze, każdego czasu, przy ulicy 
Agnieszki, Nr. 1. 

3 pokoje kawalerskie, oraz 4 pokoje, 2 
werandy pr.edpokój i kuchnia, na I pię- 
trze, każdege czasu: przy ulicy Garbar- 
skiej, Nr. 12. 

5 pokoj, przedpokój, kuchnia, na wys. 
parterze, wraz z o"ródkiem kwiatowym, 
od 1 lipca; przy placu Latarnia, Nr. 8. 

Wiadomość u właściciela w hotelu „Vie- 
toria“, III piętro. 

7 pokoi, nyża, przedpokój, kuchnia, tj. 
całe I piętro, od L lipca; przy ul ey Go- 
łębiej, Nr. 18. 

Całe I piętro, z balkonem, oraz 

Poko'k kawalersk', na parterze, każdego 
czasu; przy ulicy Wiślna, Nr. 7. 

7 pokoi, w tych jedna sala o 3 oknach, 
przedpokój, kuchnia , na II piętrze, wraz 
z stajnią i wozownią, od I lipca; przy 
ulicy Szewskiej, Nr. 9. 

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, na par- 
ierze, każdego czasu; przy p!acu WW. 
Święty. h, Nr. 6. 

6 pokoi, przedpokój i kuchnia, na I 
piętrze , mogą być podzielone, każdego 
czasu; przy ulicy sw. Marka, Nr. 9. 

3, 4, 5 lub 8 pokoi, przedpokój i ku- 
chuia, na l i II piętrze, każdego ezńsu : 
róg ul. Starewiślnej i Dietla, Nr. 27. 


jw 


FRANCISZKA CHRISTOPHA 
Lakier połyskowy 


do zapuszczania podłóg 


bez woni i prędko schnący. 


Znakomity ten lakier połyskowy do zapu- 
szczania podłóg jest zupełnie bezwonny, schnie 


AOOIOKKCKOKIIOJOK SEA 


podczas zapuszczania i ma natycbmiast (bez szezotkowania) najpiękniejszy 
połysk, któremu wilgoć nie szkodzi, jest trwalszy i dal ko piękniejszy niż 
każde inne zapuszczenie. Składa się on z żółto-brunatnego lakieru poły- 
skowego, zawierającego w sobie delikatną farbę żółto-brunatną przeto każdy 
kolor podłogi może być doskonale pokryty, albo z czystego lakieru poły- 
skowego, do którego się żadnej domieszki farby nie dodaje, a przecie sam 


piękny połysk nadaje. 


Jedyny i wyłączny skład tego lakieru na Kraków i okolicę utrzymuje 
dom handlowy pod firmą STANISŁAW FEJINTUCH, w Kra- 
kowie, Rynek, 6, gdzie próbki lakierowania obejrzeć, przepisu przy 
używaniu dostać i zamówienia na prowincyę robić można. 


Franciszek Christoph w Pradze, 


393 9 10 


wyRalazca i wyłyczny fabrykant prawdziwego lakieru do podłóg. 


Składy: w Jaworznie n p. Teodora Dendery ; w Wadowicach w aptece Seweryna 
Kurowskiego; w Wieliczce n p. L. Windakiewicza. 


Ceny fabryczna. 


(dia moich odbiorców bespłatnie) 


Ć Wyjątki «« świadectw: Z przyjemnością petwierdzam ża kupiony od p. Sidaru- 
wieza fortepian bardzo dobry I ozdobny kosztował mnię znacznie taniej niżcli 
podług cennika fabryczn. nadto p. did. sam opłaaił transport. 


wiodeński fortepian u p. 
niż sam fabrykant. 


50 da 80 al. draiej. — Duiękuję eto.. .. 


Karpackie ziółka 


90 lat! proszę znowu o 4 pakiety. 


metry etc. etc. 


211 16 32 


go własnej plan- 
Cykoryi i sztucznej 


się bogactwem ezęści po- 


udzież doskonałym smakiem i zapa- 


owa 


gatunki 


ące 


KRAKÓW 
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ANTONI ROZMANIT 


kawy, odznaczaj 


(J żywnych 


tacyi wszelkie 
ry chem. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Fortepiany 


Śliwińskiego, od 100 słr. — Wszelkie samówisnia podług katalogów załatwiam 
wprost = fabryk. Ponieważ zam płacę cło i transport do każdej 


staoyi kolejowej, ratem każdy instrament jest o 6 dG 60 zł. tańszy u mnie 
niż w każdym składuie — nawet niż w fabryce, gdsiet rzcha zapłacić cona fabryczną 
(tę samą 00 u mnie) i ponosić kossta i resyko transportu. — Używane instrumenta 
od 50 słr. — Używana iusirumenta zmieniam na nowo. — — Niezawodna tynk- 
tura ochronna od mólów, rabactwa staneg etc. (da fortepianów i mehli) i f. 50 


w Czasie kilkuletniego stałego pobytu mego w Wiedniu, kupiłam 

Midorowioza, gdyż ofiarował łatwiejsze warunki 

Piękny tan tego fortepianu sprawia mi prawdziwą przyjomniuość. 
Am. Aleksandrowicz, Wiedeń, Rudolfsknserne. 

Włelm. Pania! Serdewznia dziękuję sa piękne i doskonałe a tak tanie pia- 

nino, rownież sa apłatę transportu. — Życząc wielu odbiorców pozostaję tto... . 


4 Szczęśliwy jastem że fortepian kupiłem u WPana, — wszędzie żądana odemnle 


przeaiw chrypae, duszności, kaszlom, eta. po 
25 aent. — Mniej jak 3 pakiety nie wysełam pocztą. 
Wielim. Pania! Pańskia ziółka są mi jedynem lekarstwem, a mam już wyżaj 
Fr. Longchamps w Megyes (Siedmiogród) gy 
Ca 4 tygodnie dwieży transport herbaty chińskorossyj (od 3 do 6 A. za 
ljg kila), — Wody mineralna wprost ze żródał. — Benignina, na piegi i plamy 
na twarzy. płyn 4u c. | maść 60 c. — — Ecaillant na odgniotki t. c. — — Bal- 
sam na odmrożźenie 48 c. — — Wyharny Ocet winny i włoska oliwa. 
środki toaletowe, desinfekoyjna, chirurgiczne, — mydła, szczoteczki do zębów, termo- 


Apteka J. Sidorowicza w Kołomyi. 


a a 2a raty —od 300 
pian l n do 700 złr. — Sławne 
harmonia amo= 

rykańskio, od 80 złr. Zastępstwo i 
akład dla wachad. Qaliayi i Hukowiny 
— premiowanych harmoniów 


Ant. Sidorowicz w Kołomył. ~ 


Dr. Rittigstein w Tarnopolu. 


prof. T. Czuleński, Nowy Sącz. 


A. Studziński, Lwów, łyczukowska 2. 


Wezalkio 


g 
6 


otaczają zawsze Í wszęd/ie swem Życzliwem poparciem [O 


przemysł krajowy, zechcą i tu być pomocnemi w 


po- 


lankach, 
ka Rozmanita. 
ką. 
dzaju produkta zagraniczne, żywi 
że Panie (rospodynie nasze, któr 


y w szk 


ę śrutową francus 


gat kawy w pudełkach (Szufiadkach). 
oryę krakowską gorz 


cając wyroby mojej fabryki, przewyższające za- 
Do nabycia we wszystkich handlach. 


urogat kaw 
Kawę zrakowslą w skrzyneczkach wyborową. 


Zale 


Cykoryows kawę perłową (Nowość), 
letami wszelkie tego ro 


Kawę figową. 


Suro 
Kaw 
Cyk 


S 
pieraniu i rozpowszechnianiu wytworów moich, 


niepłonną nadzieję , 


bądź to w legionie polskim. bądź w wę- 
gierskich pułkach na Węgrzech służyli, 
aby raczyli na moje ręce n desłać swoje 
fotografie w formacie karty wizytowej i 
po trzy egzemplarze, gdyż album w 3 
egzemplarzach jest projektowanem. 

Fotografie mają być zdejmowane bez 
nakrycia głowy i własn: ręcznym podpi- 
sein opatrzone, a na odwrotnej stronie 
opisaniem w krótkości stanu służby w 
1848/49 z oznaczeniem broni i stopnia 
w jskowego. 

Ci, którym obecnie trudno o fundusz 
na zdjęcie fotografii, mogą, odsylając foto- 
grafie, żądać od podpisanego zwrotu wyda- 
nej na fotografie kwoty albo wysłać foto- 
grafie za pobraniem pocztowem ; w takim 
razie musi być na kopercie wymienione 
nazwisko, od kogo fotografia pochodzi. 

Prosbę powyższą zwracam również do 
familii tych, którzy już nie żyją, a których 
fo ografie znajdują się w rękach rodziny. 
proszę tylko o zapisanie nazwiska i dnia 
śm'erci zmarłego legionisty na fotografii, 
którą na żądanie obowiązuję się zwrócić. 

W przekonaniu, że ani jeden z Szano- 
wnych Panów nie odinówi powyższej 
prośbie mojej, oczekując przesyłki zostaję 

z Uuszano waniem 
Szybalski Felicyan, 
b. ułan 2 pułku w szwadronie é. p. S. Korze- 
lińskiego, obeenie dzierżawca dóbr w Morawicy 
ost. poczta Liszki 618 10 


koński zab 


amerykański (Virginia), nasienie swieże 
i pewne, zbioru ostatniego, LOO kilo 
wraz z workiem 18 zlr., 50 kilo 
9 zir., 25 kilo 5 zir., I kilo 

25 et. poleca 744 3 10 


J. Bulsiewicz 
skład nasion w Bochni. 
Prof. Dra Libery 


| w Płyn wzmacniający nerwy 


do trwałego wyleczenia najuporezywszych 
cierpień nerwowych, szczególnie ble- 
dnicy, dresz'zy, bólu głowy, migreny, bicia 
serca , cierpień żołądka. Opis przy każdym 
fiakonie. Cena za zaliczka lub pobraniem po- 
cztowem 2 zir., 3 zir. 50 c. i 6 złr. 50 c. 

Do nabycia w Krakowie w aptekach: W. 
Redyka, KE Stockiiara, P. Krokiewicza, J. 
Trauczyńs:iego, K Wiszniewskiego i Adlera; 
w Tarnowie u H. Kijasa; w Kopyczyńcach 
apt. Redera. 87 12 26 


Prawdziwy tylko z tą marką ochronną, 


Mieszkania. 


wynajęcia. 


©% 
Do Krynicy. 

Dla przewozu osób, udających się do Krynicy 
oraz do wyciee ek i przyjemności, polecam swe 
eleganckie i wygodne powozy parokonne , jako 
też konie wierzchowe pod siodło męskie I dam- 
skie. Uprzęż i siodła angielskie, najpiękniejszego 
fasonn. Wierzchowce po 80 et. za godzinę, na 
dłuższy czas taniej. Cena od powozów bardzo 
umiarkowana. Z zamówieniami upraszam udawać 
się pod adresem: Jędrzej Zdebicz , właściciel 
powozów w Muszynie. 827 2 3 


Do sprzedania 
fortepian, różne meble, 


porcelana i inne rzeczy. 
Wiadomość: Plac Dominikański, 8, 
I piętro, 4 drzwi. 825 2 2 


Od I lipca do wynajęcia _ 
pokoje 
z meblami lub bez mebli, na Żądanie 
także z wiktem i usługą. 
Bliższa wiadomość w Administracyi 
„N. Reformy“. 833 2 0 


Na letnie mieszkanie 


w pięknej górskiej okolicy, mila od mia- 
sta Pilzna, przyjmuje się inteligentne 
osoby, miesięcznie od osoby za mieszka- 
nie. wikt i usługę, | rócz prania, 30 złr. 

Adresu udziela Administracya „Nowej 
Reformy“. 829 2 3 


Plac pod budynek 


233 sążni [], przy ulicy Czarna wieś, 
otoczony parkanem, z całem urządzeniem do 
sprzedania za cenę 1500 złr. 830 2 3 
Wiadomość: ulica św. Tomasza , 17. 


Lubin Żółty 


nasienie świeże i pewne 
jeden korzec czyli 100 kilo 4 wor- 
kiem 6 złr. poleca 424 10 
J. Bulsiewicmz 
skład nasion w Bochni. 


N 


Na rogatce Zwierzynieckiej, 
Nr. 4%, dostać można 809 3 3 


mleka prosto od krowy. 
Rob ak Í Mowa a ki 


ki od robaków Henryka Biumeufelda, aptekarza 
i we Lwowie. Cena 20 et. 98 15 


Papier z fabrygi Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


WIELKA 


(PIENIĘŻNA LOTERYA. 


500.000 


Mare l 


udsiela w szczęśliwym adku naj- 
nowaza wielka loterya w MBURGU 
przes państwo zagwarantowana jako 
największa wygrana. 
zozugólowo jednak: 
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WINO PEPSYNOWE z DIASTAZĄ 


wyrobu 

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie. 
Wino to łączy w sobie ferment żołądkowy i ślinowy, zatem najlepszy i najskutecznejszy 
środek dla trawienia pokarmów animalnych i wegetabi'nych, Działa niezawodnie przeciw 
niestrawności, w braku apetytu, przy trudnem trawieniu i we wszystki*h chorobach żo- 
łądkowych. W cierpieniach pochodzących z niedostatecznego wydzielania suku żołądko- 
wego i śliny, jakoteż w takich, które wydzielanie tychże soków powstrzymują , wino to 

wywiera zbawienne skutki. 
Główny skład w aptece pod „złotym słoniem“ 
Henryka Blummenfelda we Lwowie. 
Cena butelki I złr. 50 c., podwójnej 2 złr. 50 c. 


Skład dla Krakowa w aptece Wgo E. Stockmara, ulica Grodzka. $ 


Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadectw o skuteczności tychże wy - 
yła na żądanie bezpłatnie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 


Najnowsza loterya przyzwolona przes soki rz 
w HAMBURGU, "UCAS "SEEN ME tb 
panstwowym, liczy 95.500 lasow, = których 
42.800 z pewnością będą wygranemi. Cały kapi- 
tał przeznaczony do wylosowania wynosi: f 


9.160.290 Mark. 


Szczególna zaleta tej loteryi jest to, iż | 
wszystkie 47,800 wygranych, które osna- 
czone gą wohok stojącej tabeli, w kilku już 
miesiącach i to w siedmiu klasach z pew- 
noscia muszą być wylosowane, 

Główna wygrana pierwszej klnsy wynosi 60,000 
marek, wzrasta w drugiej klasie do  KK.000, 
w trzeciej do 80.000, w ozwartej do 40.000,, w piątej 
da 80.000, w szóstej do 90.000, w siódmej zań 
wzęlędnia du 500.000, specyalnie jednak da 800.000 
i 200.006 marek it d. 

„Sprzedażą, oryginalnych iosów tejże loteryi szaj- 
muje się niżej podpisany dam handlowy, 
zechcą więc wazyscy, chcący zakupić losy oryginalne, 
z zamówieniami do niego się zwracać. 

Szanownych zamawiających uprasza sig © załącza- 
nie należytości w austryaakich banknotach, lub 
tea znaazkach pocztowych. Można też przesłać 
pieniądze za przekazem pocztowym; na życzenie 
zań wykonywamy obstalunki i za pobraniem po- 
aztowam. 


Do ciągnięcia pierwszej klasy kosztnje: 
1. cały orygin. los Złr. 3.50 
1. połowa orygin. logu Złr. 1.75 
1 '/, część orygin. losu Złr. 0.90 


Każden otrzymuje los oryginalny, opatrzany 
herbem państwowym i równocześnie urzędowy 
rozkład ciągnień. Zaraz po ciągnieniu otrzyma 
każden biorący udział urzędową listę wygranych, 
opatrzoną herbem państwa. Wypłata wygranych 
następuje natychmiast pod gwarancyą pań- 
stwa, j to w planie leży. Gdyby komuś 
u otrzymujących nia podobał się whraw spodziewanin 
plan ciągnien, jesteśmy gotowi przyjąć losy nieodpo- 
wiadnie przed ciągnieniem i zwrócić nalożytość otrzy- 
mang za nia. Na życzenie przesyła się za darma 
urzędowe plany ciągnień dla powiadomienia się. Aby 
módz wszystkim zamówieniom zadość uczynić upra- 


azamy ohstalunki jak można najwoześniej, w każdym 


„30 maja 1388 r. 
M. 
Interes Bankiers! 
w Hamburg 


i to wprost do nas przesyłać. 
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SzczakowieckEi 


Portland Gement i Wapno cementowe (Gementkalk) 


sprzedaje po cenach fabrycznych 


Adolf Scherer 


w Krakowie, ulica Szpitalna, Nr. 6, 
Generalny Reprezentant Fabryki Portland Cemen= 


tu w Szczakowie. 
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JAN IHNATOW 


poleca : 


Znakomite Czernidło glicerynowe pax 


do wszelkiego rodzaju obuwia, daje świetny i trwały połysk i kouserwuje skorę, 
pudełko 5, 10, 20, 50 centów i 1 złr. 


smarowidło litewskie 
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną | trwałą, pudełko 10, 
20, 50 centów i 1 złr. 


Atrament czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawz^ czarny i płyuny i zupełnie 
nieszkod'iwy, tlaszeczka po 10, 15, 2', 80 i 50 centów. 


Farby do stempli 


niebieska, fioletowa, czerwona, GraruA , flaszeczka po 15 centów. 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy 
fiaszeczka 30 centów. 
KKrochmal brylantowy 
dla nadania koln erzykom świetnej białości i sztywności, 12 centów. 
Nabyć można we własny h sklepach: we Lwowie ulica Koper- 
nika, |. 3, Hotel Europejski, xl. Halicka róg Wałowej, w Krakowie 
Sukiennice, 1. 20, w Czerniowcach Rynek l. 2 
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Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


